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Z rąk króla Szwecji Karola XVI Gustawa

CZESŁAW MIŁOSZ
otrzymał Wągrodę Nobla

Sekretarz Akademii Szwedzkiej: „Nigdy nie zerwał
związków z życiem swego kraju“

CZWARTEK, 11 .XII.1980 R. ♦ NR 269 (10080) ROK XXXII 4 CENA 1 ZŁ 4 WYD. A,
10 bm. w wielkiej sali filharmonii sztokholmskiej od­

była się uroczystość wręczenia tegorocznych Nagród No­
bla. Nagrodę w dziedzinie literatury przyjął z rąk króla
Szwecji, Karola XVI Gustawa, CZESŁAW MIŁOSZ.

Wystąpienie Leonida Breżniewa w Indiach

Zatoka Perska i Ocean Indyjski - strefą pokoju
Podpisanie dokumentów radziecko-indyjskich

DELHI (PAP). W środę w pałacu prezydenckim w sto­
licy Indii podpisane zostały dokumenty radziecko-indyj-
skie. Pod wspólną deklaracją podpisy złożyli przywódca
ZSRR LEONID BREŻNIEW i premier Indii INDIRA
GANDHI.

Leonid Breżniew i Indira
Gandhi podpisali także poro­
zumienie o współpracy gospo­
darczej i technicznej. Zawar­
to również porozumienie han­
dlowe na lata 1981—1985, po­
rozumienie o wymianie jv
dziedzinie kultury, nauki i o-

światy na lata 1981—1982 oraz

o współpracy kinematografii
obu krajów.

W środę odbyło się kolejne

spotkanie Leonida Breżniewa
z Indirą Gandhi. W atmosfe­
rze przyjaźni dokonano wy­
miany \ poglądów na szereg
problemów międzynarodo­
wych, stanowiących przed­
miot zainteresowania obu
stron.

*

Leonid Breżniew wydał w

środę obiad na cześć premie­
ra Indii Indiry Gandhi.

Leonid Breżniew i Indira
Gandhi wygłosili przemówie­
nia.

*

DELHI (PAP). Przekazując
serdeczne pozdrowienia i naj­
lepsze życzenia od Rady Naj­
wyższej ZSRR i wszystkich
obywateli swego kraju Leo­
nid Breżniew podkreślił, że

przyjaźń między ZSRR a In­
diami jest wspólną zdobyczą
obu wielkich narodów, sto­
sunki między nimi wytrzyma­
ły próbę czasu i stały się istot­
nym czynnikiem umocnienia
pokoju w Azji, a także poza
jej obrębem.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Kosmonauci

wrócili na Ziemię
MOSKWA (PAP). 10 grudnia

br. o godz. 12 min. 26 czasu

moskiewskiego, po pomyślnym
wykonaniu programu lotu, ko­
smonauci Leonid Kizim, Oleg
Makarów i Giennadij Strieka-
łow powrócili na Ziemię.

W ustalonym terminie tran­
sportowy statek „Sojuz T-3”
odłączył się od stacji orbital­
nej „Salut-6” i po wyhamowa­
niu i sterowanym wejściu w

atmosferę lądował miękko na

ziemi.
Lądownik „Sojuza T-3”

osiadł w rejonie zachodnim w

odległości 130 km na wschód
od Dżezkazganu. Samopoczucie
kosmonautów jest dobre.

Podczas 13-dniowego lotu
sprawdzono systemy pokłado­
we i elementy konstrukcji
udoskonalonego statku trans­
portowego „Sojuz-3” w róż­
nych warunkach lotu automa­
tycznego.

Ceremonia wręczenia, już 79
x kolei, przebiegała jak za­
wsze w podniosłym nastroju i

bogatej oprawie. Dziesięciu
laureatów nagród, ich rodziny
oraz ponad 1700 zaproszonych
gości wysłuchało przemówie­
nia powitalnego, które wygło­
sił przewodniczący Komitetu
Nobla, prof. Sunę Bergstroem.
Następnie członkowie komite-.
tu przedstawili kolejno laurea­
tów 1 ich dorobek. Akt prze­
kazania nagrody w każdej z 5
dziedzin (fizyki, chemii, me­
dycyny. literatury oraz nauk
ekonomicznych) kwitowany
był przez wielką orkiestrę fil­
harmonii odegraniem specjal­
nie dobranego utworu. Na
cześć Czesława Miłosza roz­
legły sie dźwięki mazura z o-

pery „Halka” Stanisława Mo­
niuszki. Uroczystość była bez­
pośrednio transmitowana
przez radio i telewizję szwedz­
ką do wielu krajów europej­
skich.

Czesław Miłosz przyjął ria-
grodę — 880. tys. koron szwe­

dzkich i dyplom — jako czwar­
ty z kolei. Prezentując laurea­
ta sekretarz Akademii Szwe­
dzkiej, Lars Gyllensten przy­
pomniał jego twórczość lite­
racką i działalność dydakty­
czną. Podkreślił, że pisarz,
przebywając" od . wielu lat na

emigracji, nigdy nie zerwał
związków z życiem swego kra­
ju „Czesław Miłosz — powie­
dział m. in. — jest poetą wy­
bitnie intelektualnym, o głę­
bokiej wiedzy filozoficznej i
historyczno-literackiej. jego
poezja jest pełna podtekstów,
pastiszów, ironii. Trudno się
łudzić, aby zalety takiego ję­
zyka, jego poetycka wrażli­
wość mogły być wiernie prze­
kazane w tłumaczeniu. A jed­
nak również w przekładach
odczuwa się bogactwo wrażli­
wości poety. Obrazowość języ­
ka Miłosz-' sugestywna i za­
skakująca, mogła się zrodzić
jedynie dzięki jego osobistym
doświadczeniom, bogatej wy­
obraźni, pamięci, przeżyciom.
Cechuje go w równym stop­

niu zdolność zachowania per­
spektywy, jak i bezpośrednie,
osobiste zaangażowanie. Doiy-
czy to również stosunku do je­
go nowej ojczyzny, gdzie jest
poetą, którego trzeba tłuma­
czyć, aby był zrozumiany,
gdzie jest rozumiany i cenio­
ny, jednakże jak gdyby po­

Zapomniany, oryginalny tekst

testamentu Alfreda Nobla
Sztokholm — poniedzia­

łek 11 grudnia 1905 roku —

„Czas” — „Fundacya Al­
freda Nobla, z której wczo­
raj po raz piąty rozdano
nagrody opiera się w zasa­
dzie na akcie fundacyjnym
datowanym z Paryża w

dniu 27 listopada 1895 ro­
ku, którym to aktem prze­
znaczył ofiarodawca cały
swój majątek na kapitał, z

którego procentów będą co

roku wypłacane wysokie
nagrody ludziom, których
to prace oddały w ostatnim
roku największe usługi
ludzkości.

Fundator —. Alfred No­
bel — w swoim testamen­

średnio i tylko za niedosko­
nałe odbicie swej twórczości,

Czesław Miłosz jest pisa­
rzem trudnym w najlepszym
tego słowa znaczeniu, pobu­
dzającym do myślenia i wy­
magającym uwagi. Fascynu-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

cie pisał: — „Kwota pro­
centu mojego majątku, roz­
dzielona na pięć równych
części będzie służyła na na­
grody za największy wyna­
lazek lub odkrycie w fizy­
ce, największy wynalazek
lub ulepszenie. w chemii,
za najdonioślejszą pracę w

dziedzinie fizyologii lub
medycyny, za najcenniej­
szy utwór literacki w kie­
runku idealistycznym, na­
reszcie piątą część otrzyma
ten, kto najwięcej lub naj­
lepiej działał na polu zbra­
tania ludów, zniesienia lub
zmniejszenia stałych armij

(DALSZY CIĄG NA STR. 3)

Z kim do odnowy? Aluminium za wszelką cenę Teleksem z Warszawy:

Pomagać ludziom zasługującym na poparcie
Drugie spotkanie Między-

środowiskowego Forum Par­
tyjnego. Odbyło się jak pierw­
sze — w „Biprostalu”. Kilku­
dziesięciu przedstawicieli 12
organizacji partyjnych nie
tylko z dzielnicy Krowodrza.
Na razie. Ramy zostały już
jasno określone: to żadna no­
wa struktura organizacyjna w

partii, swoim działaniem chcą
zmobilizować aktyw partyjny,
stworzyć płaszczyzuę porozu­
mienia w poziomie, zmierzają­
cego do wniesienia własnego
wkładu w program i politykę
partii.

Jestem w „Biprostalu”. Słu­
cham, co o tutejszej inicjaty­
wie mówią przedstawiciele
organizacji partyjnej. Ja­
cek Wawrykiewicz zastrzega:
— To nie jest tworzenie rów­
noległej instancji, ale poszu­
kiwanie wspólnych myśli i
przekona?! stojących najbliżej

życia członków partii, nieska­
żonych dyrektywnym myśle­
niem. Szukamy prawdy o ży­
ciu partii na dole. Poszukuje­
my wzajemnych kontaktów.
Jest tylko jeden interes —

ideowy.
Podczas drugiego spotkania

wyraźnie określili: jednym z

najistotniejszych czynników
aktywizujących całą partię
jest możliwość przeprowadze­
nia konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczych według odpo­
wiednio opracowanej ordyna­
cji, która zapewni wybór naj­
lepszych ludzi. Wybory muszą
się stać aktem demokratycz­
nego wyłonienia osób, które
mogą przedstawić program na

najbliższy • czas. 3 grudnia
dyskutowali taką ordynację
wyborczą, przedstawioną
przez organizację partyjną In-,
stytutu Fizyki Jądrowej.

— Tajność wyborów to

sprawa bezsporna — mówi
teraz Wawrykiewicz. Tylko to

gwarantuje, że. zostaną wyło­
nieni ludzie godni zaufania.

— Musimy sie przestać
docierać ideologicznie, a

zacząć działać — wtrąca
Genowefa Zawiśłakowa. —

Dążyć, aby po tych naszych
zebraniach odbyły się zebra­
nia na terenie dzielnic. Statut
mówi: jeśli jedna trzecia
członków życzy sobie konfe­
rencji sprawozdawczo-wybor­
czej... Zasadniczym elementem
dla sprawy są wybory w

dzielnicach, województwach i
wybór delegatów na Zjazd.

— Wybory nie muszą
wybierać nowych ludzi.
Mają ich uwiarygodnić — mó­
wi Lucjan Olesiak. W głosie
Zdzisława Kaczorowskiego
nieco zwątpienia: — Trudno

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Tak powiedział dyrektor
naczelny Huty Aluminium w

Skawinie mgr inż. Janusz
Jóźwik wyjaśniając, czym na­

prawdę jest dla zakładu ogra­
niczanie energii. Dotąd przy­
najmniej było tak, że powia­
damiano nas na 2 godziny
przed zmniejszeniem dostaw
prądu. I następowało stopnio­
wo — od 4 megawatów wzwyż.
Teraz robi się to systemem
awaryjnym, a więc bez żad­
nych uprzedzeń i w ten spo­
sób od razu następuje „cięcie”
o 24 megawaty. Skutki tego są
wręcz fatalne. Spada tempe­
ratura w wannach elektroli­
tycznych, powstają poważne
zaburzenia w procesie techno­
logicznym. Najgorsze jednak
jest to, co czeka nas później,
gdy jest już normalny dopływ

Jest to tylko pozorne

zmniejszenie zużycia prądu
prądu. Otóż każdorazowe przy­
wracanie równowagi w proce­
sie elektrolizy wymaga olbrzy­
miego wysiłku od ludzi, podra­
ża koszty produkcji aluminium
i zwiększa emisję pyłu. Służę
danymi: wzrasta wówczas zu­
życie prądu o około 2 tys. kWh
na 1 tonę aluminium, jako że

jest tó energia bezproduktyw­
na, ponie.waź zużytkowuje się
ją jedynie na przywrócenie
wymaganej temperatury w

elektrolizerach. Pociąga to
także zwiększenie zużycia in­
nych surowców, jak masy ano­
dowej, w następstwie czego
wzrasta ilość emitowanych do
atmosfery pyłów, które już i
tak są dla wszystkich dokucz­
liwe. Dodać jeszcze należy, iż

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Samochody tylko na przedpłaty
talonów nie będzie

Wozy drożeją: „maluch" 120-130 tys. zł, „duży” — 250 tys. zł, „polo­
nez” - 300-330 tys. zł © Przedpłaty 50 proc, wartości w I kwartale 1981

0 O terminie odbioru decyduje losowanie

Wczorajsza konferencja pra­
sowa rzecznika rządu poświę­
cona była założeniom nowego
systemu sprzedaży samocho­
dów. Będą to przedpłaty.
Główne założenia systemu po­
legają na:

— przyjmowaniu przed­
płat tylko na najbliższe
lata (od przyszłego roku
na lata 1982—85),

— losowaniu kolejności
nabywania samochodu,
— przyjęciu zasady jeden
samochód dla jednej peł­
noletniej osoby raz na

cztery lata,
— przybliżeniu cen samo­
chodów do ich wartości

rynkowej.

Kontrola w „Budostalu"-7

f
Zapowiedziano, że talony

ule 'y całkowitej likwidacji, z

wyjątkiem przydziałów samo­
chodów specjalnych dla inwa­
lidów z niedowładem nóg oraz

przydziałów samochodu dla
celów służbowych w zamian
za zwolniony etat kierowcy.

Jak zapewniono na konfe­
rencji przyjmowanie przedpłat
rozpocznie się najpóźniej do

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Gwałtowny wypływ gazu

przewraca wieżę wiertniczą
..WARSZAWA (PAP). Jak informuje Zjednoczenie Górnictwa

Naftowego i Gazownictwa we wtorek w godzinach wieczor­
nych na wiertni Daszewo-1, położonej w miejscowości Krzy-
wopłoty w województwie koszalińskim nastąpiła groźna awa­
ria górnicza. Wiercenie prowadzone przez załogę Przedsię­
biorstwa Poszukiwań Nafty i Gazu w Pile odbywało się zgo­
dnie z wszelkimi zasadami techniki i z zatwierdzonym pro­
jektem badań geologicznych do planowej głębokości 4.100 m.

Podczas wiercenia otworu, nastąpił niespodziewany gwał­
towny wypływ płynu złożowego i gazu ziemnego z jednoczes­
nym zapaleniem się uniemożliwiającym natychmiastowe, pra­
widłowe zadziałanie urządzeń zabezpieczających. Po 10 minu­
tach nastąpiło przewrócenie się wieży wiertniczej, a pożarem
został objęty teren wiertni wraz z budynkami zaplecza. Po­
patrzeniu uległo 4 członków załogi wiertniczej, przy czym po
udzieleniu pomocy lekarskiej 2 z nich skierowano do domu,
natomiast dwóch pozostałych z oparzeniami drugiego stopnia
otoczono opieką w szpitalu. Życiu ich nie zagraża niebezpie­
czeństwo. Jeszcze w tym samym dniu powołano sztab akc.ji
kierujący pracami zmierzającymi do zabezpieczenia, zagrożo­
nego terenu i przystąpiono do opracowania planu likwidacji
pożaru i erupcji gazu ziemnego.

Sztab akcji korzystać będzie także z pomocy Akademii

Górniczo-Hutniczej i Instytutu Górnictwa Naftowego i Ga­
zownictwa w Krakowie. W myśl porozumień zawartych w

ramach RWPG o współpracy przy likwidacji erupcji ropy
1 gazu, fachowej pomocy udzielą ekipy ratownicze wraz ze

specjalistycznym sprzętem z Węgierskiej Republiki Ludowej.

My dyrektor polecamy: mieszkanie
na koszt instytutu, boazerie „za frajer...4*

Spór rozstrzygnie
prokurator

Zakładowa komisja inwen­
taryzacyjna brzeskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Rol­
niczego wykryła „bombę”:
sfałszowano dokumentację za­
wyżając wykonanie robót bu­
dowlano-montażowych o... 40
milionów złotych! Kolejna
komisja, tym razem ze Zjed­
noczenia ujawniła , to samo,
lecz w mniejszej kwocie.

Naczelny dyrektor przed­
siębiorstwa zareagował na­
tychmiast. Przewodniczący
komisji otrzymał... (tu zdumie­
nie!) bynajmniej nię nagrodę,
ale wypowiedzenie z pracy, zaś
jej dwaj członkowie zwolnie­
nie dyscyplinarne.

„... 2 powodu ciękiego naru­
szenia podstawowych oho-

Od dłuższego jui czasu pracownicy FKZ w

Krakowie pracujący przy remoncie Wieży
Mariackiej demontują rusztowania oraz siat­
ki zabezpieczające pracujących tam pracow­
ników. Obecnie wraz z demontażem górnego
rusztowania na niższej kondygnacji przygo­

towane jest mniejsze dla potrzeb dekarzy, po
zakończeniu prac na górnej części, rozpoczną
oni prace blacharskie przy okapach niższych
okien. Silny wiatr na tej wysokości na pew­
no nie jest sprzymierzeńcem.

Fot. W. Klag

MHK do sprawozdali dopisano 30 lub 40 min.

Bo ustalenia: fałszował dyrektor czy załoga?
wiązków pracowniczych pole­
gającego na świadomym
przedstawieniu robót to toku
za I, II i III kwartał 1980 w

wielkościach niezgodnych ze
stanem faktycznym". Kwali­
fikację zawartą w Art. 52
§ 1 pkt. 1 kodeksu pracy sto­
suje się do najcięższych naru­
szeń obowiązków pracowni­
czych, zwłaszcza pijaństwa,
awantur w pracy itp. Z taką
cenzurką nikt chętnie nie
przyjmie do pracy.

Dlaczego komisja została
ukarana? Mówią zwolnieni
i przewodnicząca Komisji Za­
kładowej „Solidarności”.

— Już poprzednie komisje
sygnalizowały nieprawidło­
wości, lecz dyrektor „usta­

wiał” zbyt wśsibekich. Niektó­
rzy musieli odejść z pracy.
Zresztą do zwyczaju należało
wysyłanie sprawozdań, a póź­
niej liczenie co wykonano.

Inżynier K. już nie pracuje
w PBRol. — Kiedy przynios­
łem dokumenty świadczące o

zawyżonej statystyce, dyrek­
tor naczelny przy świadkach
podarł te papiery. Po co mia­
łem zostawać w takiej firmie?

— Nikt nie chciał przyjąć
od nas protokołów. Dyrekto­
rzy odsyłali jeden do drugie­
go. Kiedy dyrekcja przyjęła
wreszcie' komisję usłyszeliś­
my, że inwentaryzacja jest
zła. Sugerowano żeby to ja­
koś złagodzić,’ zmienić. Kie­
dy na to nie poszliśmy, zwol­

niono nas z prący — to głos
członków ostatniej komisji in­
wentaryzacyjnej.

Pokazują mi zestawienia. Na
koniec lutego w fermie kur­
cząt w Lisiej Górze stwierdzo­
no wykonanie robót na kwotę
55.453 zł. Dyrekcja wykazała:
ponad 1,1 min zł. Kierownik
budowy fermy ptactwa w Ła­
zach opowiada, że w kwietniu
nie wykazał żadnych efektów,
lecz w sprawozdaniu napisa­
no — przerób wyniósł 1,2 min
zł. (Później dprektor pokazuje
mi pismo opiewające na tę
sumę z podpisem owego kie­
rownika?) Budowa obiektów
POM w Dębnie według spra­
wozdawczości oficjalnej po­
chłonęła 600 tys. zł już W

kwietniu,. gdy moi rozmówcy
twierdzą, że do września nikt
tam palcem nie ruszył.

Dyrektor naczelny PBRol.
zaprzecza jakoby kogokolwiek
nakłaniał do fałszerstw lub
nawet sugerował podawanie
nieprawdziwych danych. Jaki
miałby w tym interes? ... A
właśnie, jaki panie dyrekto­
rze? To podwładni go oszuki­
wali. On o niczym nie wiedział
i nie miał możliwości spraw­
dzić. To kierownicy budów wpi­
sywali dane z sufitu. Dlaczego
zwolnił prawdomówną ko­
misję? Bo to — zdaniem sze­
fa PBRol. — ich teina, którą
chcą teraz obciążyć dyrekcję.
(DOKOŃCZENIE NĄ STR. 3)

Zakończony został pierwszy e-

tap kontroli finansowej w

Przedsiębiorstwie Robót Wykoń­
czeniowych „Budostal-J” ale

prace inspektorów Okręgowego
Zarządu Dochodów Państwa ’

Kontroli Finansowej potrwają
jeszcze dłużej. To co publikuje­
my. dotyczy wstępnych ustaleń
na temat usług wykonywanych
przez tę firmę na zlecenie osób
prywatnych. Do tej pory kon­
trola wykazała m in. że koszty
adaptacji mieszkania Edwarda
Kmiecika dyrektora naczelnego
przedsiębiorstwa (łączone M-6 w

Spółdzielni Mieszkaniowej
„P ast”), zostały wliczone głów­
nie w koszty budowy Instytutu
Metalurgii AGH. Pracownicy
zatrudnieni przy remoncie o-

Transmisja „Pasterki*
z Katedry Wawelskiej

(Inf. wł.). 12 uderzeń kated­
ralnego zegarą i głęboki bas
dzwonu Zygmunta rozpocznie
w nocy z 24/25 grudnia ogól­
nopolską bezpośrednią trans­
misję radiową uroczystej
mszy świętej, zwanej popular­
nie „Pasterką” a celebrowanej
w katedrze wawelskiej. Trans-
misja — przeprowadzona w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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130 metrów na Wielkiej Krokwi?

To realne — mówi STANISŁAW BOBAK
22 marca 1925 r. Po 3 latach

budowy w Zakopanem przeka­
zano do użytku WIELKĄ KRO­
KIEW. Pierwszym rekordzistą
został zawodnik ówczesnego
„Sokoła" -r- Stanisław Gąsieni-
ca-Sieczka, który uzyskał odle­
głość 38 m.

9 grudnia 198# r. Podczas tre­
ningu naszej kadry narodowej
Stanisław Bobak poszybował na

odległość 122 m! Tak daleko je­
szcze nikt nie skoczył na Wiel­

trzymywali wynagrodzenie we­
dług kart pracy na innych bu­
dowach prowadzonych przez
„Budostal-7”. Remont rozpoczę­
to jeszcze nim dyrektor otrzy­
mał przydział mieszkania. Ko­
sztował łącznie 70.5 tys. zł.

Ustalono ponadto, że na oso­
biste zlecenie dyrektora PBP
„Budostal-4” w Ząbkowicach
Będzińskich wykonał w kwiet­
niu 1979 r. boazerię, za kótrą
należność została zapłacona do­
piero w listopadzie tego roku,
po rozpoczęciu w „Budostalu-7”
kontroli. Montażem urządzeń
kuchennych w mieszkaniu dy­
rektora obciążono również ra­
chunek przedsiębiorstwa

Okazuje się również, że pod
kopiec października ub r. dy­

Zakończenie obrad NATO

Sytuacja w Polsce może zagrozić
pokojowi na świecie

BRUKSELA (PAP). W środę zakończyły się w" Brukseli
2-dniowe obrady ministrów obrony krajów sojuszu atlantyc­
kiego. Uczestniczyli w nich ministrowie 13 państw (bel
przedstawicieli Francji i Islandii). W godzinach wieczornych
opublikowano komunikat w którym podkreślono koniecz­
ność dalszych wysiłków zbrojeniowych motywując to wzro-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

kiej Krokwi. Dotychczasowy re­
kord wynosi 119,5 m i należy
nadal do Stanisława Pawlusiaka

(skok Bobaka jako treningowy
nie będzie figurował w oficjal­
nych rejestrach PZN).

Wczoraj połączyliśmy się tele­
fonicznie z Zakopanem. Przy a-

paracie STANISŁAW BOBAK.

— Gratulujemy świetnego wy­
niku, czyżby Pan był w tak wy­
sokiej formie u progu sezonu?

rektor zlecił AGH wykonani*
boazerii w Domu Studenckim
nr 38 zaznaczając, że „szczegóły
wykonania będą uzgodnione w

trybie operatywnym”. Obiekt,
dla którego miała być przezna­
czona boazeria nie istniał w tym
czasie jako budowa, gdyż został

zakończony i rozliczony rok

Wcześniej. Rachunek za boazerię
w wys. 18 tys. żł zapłacił w

czerwcu br „Budostal-7”, ale
dopiero podczas trwania obec­
nej kontroli, dyrekcja zwróciła
się do AGH domagając się
zwrotu wpłaconych pieniędzy.
Przyznano, że zlecenie nie zo­
stało wykonane dla DS-38. lecz
w mieszkaniu prywatnym jed-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

— O formie trudno konkretnie
coś mówić, przecież mam za so­
bą dopiero 47 skoków na śniegu.
Na Wielkiej Krokwi skaczemy
dopiero od niedzieli.

— Czy spodziewał się Pan da­
lekiego skoku?

— Na treningach skakało ml
się dobrze, uzyskiwałem odle­
głości 116, 117 m. Sam byłem

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Spotkanie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Samochody tylko na przedpłaty
talonów nie będzie

K. Dąbrowa
A. Bonamy

Wezoraj I sekretarz
PZPR Krystyn Dąbrowa
spotkał się z konsulem gene­
ralnym Republiki Francus­
kiej Andre Bonamy. W trak­
cie spotkania Krystyn Dą­
browa zapoznał francuskiego
gościa z problemami
łeczno-gospodarczymi woje­
wództwa miejskiego
kowskiego.

spo-

kra-

Plenum Komitetu

Miejsko-Gminnego
Partii

w Sułkowicach

Obradujące wczoraj w

Sułkowicach Plenum Komi­
tetu Miejsko-Gminnego Par­
tii jednogłośnie, w głosowa­
niu jawnym przyjęło rezyg­
nację Jerzego Rzeszuty z

funkcji I sekretarza KMG
PZPR. Również jednogłośnie
1 również w głosowaniu ja­
wnym wybrano na to sta­
nowisko Józefa Paula. Jest
on inżynierem górnikiem, do
tej pory pracował na stano­
wisku sekretarza Urzędu
Miasta i Gminy w Sułkowi­
cach.

Uczestnicy Plenum wysłu­
chali również informacji o

przebiegu wspólnych — par­
tyjnych i ZSL-owskich o-

twartych zebrań wiejskich.
W plenum uczestniczył

sekretarz KK PZPR Zdzis­
ław Lei. (ma)

Sukcesy krakowskich

filharmoników

Do Krakowa powróciły ze­
społy Filharmonii Krakow­
skiej im. Karola Szymanow­
skiego — orkiestra symfoni­
czna, chór mieszany i chór

chłopięcy, które koncertowa­
ły podczas wielkiego tournee
w Austrii, Holandii i RFN.

Koncerty prowadził Jerzy
Katlewiez, a jako soliści wy­
stąpili m. in. Kaja Danczow-
ska, Krystyna Szostek-Rad-
kowa, Jadwiga Gadulanka,
Stefania
mierz
Hiolski,
Leonard
baszenko. w programie wy­
stępów, które spotkały się z

dużym zainteresowaniem pu­
bliczności znalazły się m. in.
„Messa da reąuiem” G. Ver-

diego, oraz „Pasja” Krzysz­
tofa Pendereckiego. -

Woytowicz,
Pustelak,

Bernard
Mróz i Edward Łu-

Kazi-

Andrzej
Ładysz.

Dar Zespołu
Pieśni i Tańca

„Krakus"
na odnowę

zabytków

Wczoraj w Urzędzie 1
sta Krakowa odbyła się mi­
ła uroczystość Uczestniczyli
w niej m.-in. sekretarz KK
PZPR, sekretarz Społeczne­
go Komitetu Odnowy Zabyt­
ków Krakowa — Stefan Mar­
kiewicz, prezydent miasta
Krakowa — Józef Gajewicz,
przewodniczący Rady Narodo­
wej m. Krakowa — Andrzej
Kurz. Bohaterem tego spotka­
nia był Zespół Pieśni i Tań­
ca AGH „Krakus”. Plon jego
czterotygodniowego zaocea­
nicznego tournee okazał się
wspaniały: 27 koncertów,
przeszło 30 tysięcy widzów,
burze oklasków i... skarbon­
ka z darem dla krakowskich
zabytków: 12 693 doi. amery­
kańskich, 59 doi. kanadyj­
skich i 24 zł polskie. Dzię­
kując za tę cenną i bardzo

potrzebną Krakowowi po­
moc prezydent wręczył zes­
połowi okolicznościowy, ho­
norowy „Medal Prezydenta
Krakowa”. Stefan Markie­
wicz przekazał kierownikowi
iSespołu „Krakus” list.dzięk­
czynny od przewodniczącego
Społecznego Komitetu Odno­
wy Zabytków Krakowa, prze­
wodniczącego Rady Państwa
prof. Henryka Jabłońskiego.
W najbliższymi czasie list ta­
ki otrzyma także polonijny
impresario — Jan Wojewód-
ka. , Spotkanie uświetnił
krótki, acz piękny występ
studenckich artystów, (gn)

Mia-

Uwaga Czytelnicy!

Dziś, w czwartek radca,
prawny „Gazety” udziela po­
rad telefonicznie pod nume­
rem 109-65 od godz. 15 do 16
a osobiście od 16 do 17 w lo­
kalu Dz. Łączności z Czytel­
nikami, ul. Boh. Stalingradu
21, II p. (nad Teatrem Ka­
meralnym).

POGODA
Zacbmu-

większymi
Okresami

lub
mak-
do8
od0

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ:
rżenie duże z

przejaśnieniami,
słabe opady deszczu
mżawki. Temperatura
symalua w dzień od 3
st„ minimalna w nocy
do 4-3 st. Wiatr dość sitny z

kierunków zachodnich. W
Tatrach okresami słabe opa­
dy śniegu. Temperatura od
—2st.wdzieńdo—5st.w
nocy. Wiatr silny zachodni.

1,J,3.<

I

I
I

końca I kwartału przyszłego
roku. Do tego czasu ulegną
też zmianie ceny samochodów.
Prawdopodobnie „fiat 126p”
kosztować będzie 120—130 tys.
zł, „fiat 125p” ok. 250 tys. zł,
zaś „polonez 1500” nie mniej
jak 300 tys. zł, a prawdopo­
dobnie ok. 330 tys. zł.

Przedpłaty w wysokości 50
proc, ceny pojazdu, z określe­
niem jego marki przyjmować
będą wszystkie placówki PKO,
urzędy pocztowe i ajencje w

zakładach pracy. Każdy może

założyć dowolną ilość książe­
czek, ale odebrać będzie mógł
tylko jeden samochód raz na

cztery lata. Zanim bowiem na­
stąpi przelanie kwoty na kon­
to „Polmozbytu” trzeba będzie
dostarczyć z Wydziału Komu­
nikacji zaświadczenie, iż ostat­
ni nowy samochód był zareje­
strowany na nazwisko posia­
dacza książeczki nie później
niż cztery lata temu. O
odbioru decydować ma

wanie.
W systemie przedpłat

starczanych będzie na rynek w

latach 1982—84 po 150 tys. sa­
mochodów rocznie. Z tego 100
tys. stanowić mają „maluchy”
a więc pojazd nie każdemu
odpowiadający. Pamiętać przy
tym trzeba, że istnieje jeszcze
problem tych, którzy wnieśli

dacie
loso-

do-

„Pokój ludziom dobrej woli... Zasługujemy na to"

Życzenia świąteczne papieża
dla Polaków

WATYKAN (PAP). W czasie
cotygodniowej audiencji ogól­
nej papież Jan Paweł II zwró­
cił się do licznych na niej
pielgrzymów z Polski: „prag­
nę przekazać szczególne poz­
drowienia dla was wszystkich
tutaj obecnych i dla wszyst­
kich Polaków, w związku ze

zbliżającymi się świętami Bo­
żego Narodzenia, a także
szczególne wyrazy solidarno-
w tej chwili przeżywa nasza

Ojczyzna. Chcę powiedzieć, że
modlitwa za Ojczyznę, którą
Episkopat Polski ogłosił w o-

Jan Paweł II

przyjmieI
utransmisją

I
i
I

III

Lecha Wałęsę

Transmisja „Pasterki1
z Katedry Wawelskiej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

programie II PR trwać będzie
od godz. 24.00—1.30. Jak in­
formuje przygotowujący

spraw związanych z

i....... ą zast. red. nacz.

Krakowskiej Rozgłośni PR
red. Wiesław Molik — czynio­
ne są również starania o roz­
szerzenie transmisji także na

fale UKF.
Radiowa transmisja „Paster-

Wyjaśnienie w sprawie
ferii zimowych

Informacja przekazana
przez PAP nt. terminów ferii
szkolnych wprowadziła w

błąd nauczycieli, rodziców 1
młodzież. Jak dowiedzieliśmy
się w Kuratorium Oświaty i
Wychowania ferie zimowe od-

Zatrucie
chlorem w Niedomicach

Wczoraj między godziną 7 a

8 na wydziale bielarni masy
celulozowej w Niedomickich
Zakładach Celulozy stwierdzo­
no większą toksyczność chloru.
Badania przy pomocy amonia­
ku pozwoliły ustalić, że chlor

i

statnich dniach i której od­
mawianie zapowiedział we

wszystkich kościołach Polski,
jest także moją modlitwą, mo­
ją codzienną modlitwą, ponie­
waż sprawy naszej wspólnej
Ojczyzny jak też związane z

tym sprawy ładu i pokoju na

świecie leżą mi i wszystkim
nam wspólnie na sercu. Życzę
więc dobrych świąt, życzę po­
koju, tego, o którym mówią
święta Bożego Narodzenia:
pokój ludziom dobrej woli.
Jesteśmy ludźmi dobrej woli.
Zasługujemy na to”.

Jak podaje wtorkowe „Sło­
wo Powszechne” między 14 a

19 stycznia 1981 roku w Rzy­
mie będzie przebywał Lech
Wałęsa. Powołując się na wy­
powiedź dyrektora Biura Pra­
sowego Stolicy Watykańskiej,
Romea Panciroli — „Słowo
Powszechne” informuje, że
Lech Wałęsa zostanie przyjęty
przez papieża Jana Pawła II.

ki” miała już miejsce w la­
tach przedwojennych i tuż po
wojnie. Podobnie jak wtedy
również i teraz jej realizato­
rzy natrafiają na poważne kło­
poty, związane głównie z nie­
szczególną akustyką wawel­
skiej świątyni. Nie wiadomo
jeszcze również, jak poradzić
sobie z „Zygmuntem”, którego
jak wiadomo, najlepiej sły­
chać z dalszej, nie bezpośred­
niej, odległości. Być może więc
— dla dobra słuchaczy — głos
największego polskiego dzwo­
nu popłynie w eter z taśmy
magnetofonowej.

(I)

będą się tak jak były zapo­
wiedziane tzn. dla szkół pod­
stawowych od 19 do 31 stycz­
nia, zaś dla szkół średnich od
2—14 lutego:

W samym mieście Krako­
wie wakacje zimowe dla szkół
zawodowych wszystkich ty­
pów, ze względu na potrzeby
mieszkaniowe studiujących
zaocznie nauczycieli, odbędą
się w terminie jak dla szkół
podstawowych, (żur)

wydobywa się z pękniętej oło­
wianej rury doprowadzającej
chlor. W wyniku zatrucia chlo­
rem, 7 osób zgłosiło się do am­
bulatorium z objawami zatru­
cia, dwie natychmiast odwie­
ziono do szpitala. Życiu ich nie
zagraża niebezpieczeństwo.
Przyczyny awarii bada spe­
cjalna komisja powołana przez
dyrekcję niedomickiej „celulo­
zy”. (wisz)

przedpłaty w latach siedem­
dziesiątych i czekają teraz na

odbiór wozu — w roku 1981
jest do odbioru prawie 40 tys.
samochodów różnych marek,
w roku 1982 — ponad 70 tys.
samochodów. Wszystkie te zo­
bowiązania zostaną zrealizo--
wane, przy czym zamiast od­
bioru „trabanta” proponować
się będzie odbiór „fiata 126p”,
natomiast za „wartburga”- —

odbiór „poloneza”. Wszyscy,
którzy dokonali przedpłat w

latach minionych mieć będą
pierwszeństwo w odbiorze sa­
mochodu przed nowo otwiera­
jącymi książeczki PKO.

W najbliższych dniach pro­
jekt nowego systemu sprzeda-

iy samochodów skierowany
zostanie do Rady Ministrów
wraz z wniesioną przez dzien­
nikarzy obecnych na konfe­
rencji poprawką, by przedpła­
ty na dalsze lata wynosiły nie
50 proc, wartości samochodu,
lecz o wiele mniej. Zakłada
się, że przedpłaty przyjmowa­
ne będą w I kwartale przy­
szłego roku przez jeden mie­
siąc. Podobnie w każdym na­
stępnym roku przyjmowanie
przedpłat trwać będzie tylko
miesiąc. Natomiast zakłada
się, że w przypadku zwyżki
cen samochodów nowa cena

podawana będzie do publicz­
nej wiadomości w I kwartale
roku poprzedzającego odbiór
samochodu, co umożliwi każ­
demu zgromadzenie odpowied­
nich funduszów do wysokości
ceny samochodu w dniu od­
bioru. O dalszych szczegółach
systemu będziemy informo­
wać.

WOJCIECH MACHNICKI

Piszą o nasi

Bez spokoju nad Wisłą

nie ma ładu w Europie

Sytuacja w Polsce może zagrozić
pokojowi na świecie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stem wydatków zbrojeniowych Związku Radzieckiego. W
ciągu najbliższych lat nie można liczyć się z redukcją pro­
gramów militarnych NATO. Ministrowie obrony stwierdza­
ją, że w realizacji długoterminowego programu zbrojenio­
wego NATO osiąga się postępy, jednakże należy osiągać je
w szybszym tempie. Wzrost rocznych wydatków zbrojenio­
wych wszystkich krajów NATO o 3 proc, w kategoriach cen

realnych, jest konieczny, ponieważ tylko w ten sposób mo­
żliwe byłoby przywrócenie równowagi sił, która — według
NATO — przesunęła się na korzyść Układu Warszawskiego.

Ministrowie obrony NATO wyrazili zaniepokojenie z po­
wodu sytuacji w Polsce twierdząc, że sytuacja ta może za­
grozić pokojowi i stabilizacji na świecie.

Ministrowie przyjęli do wiadomości amerykańskie plany,
zakładające ewentualność interwencji wojskowej USA na

obszarze południowo-zachodniej Azji.
Komunikat głosi, że nrogramy związane z rozmieszcze­

niem nowych amerykańskich rakiet „pershing II” i pocisków
„cruise” na terytorium Europy Zachodniej przebiegają plano­
wo, zaś ich celem jest zainstalowanie pierwszych nowych
systemów broni na kontynencie europejskim do końca 1983
roku.

Ministrowie powitali z zadowoleniem fakt, że doszło do
pierwszej rundy rozmów amerykańsko-radzieckich w Gene­
wie.

Amerykański minister obrony, Harold Brown, wystąpił na

konferencji prasowej w Brukseli i powołując się na napięcia
w Polsce podkreślał, że państwa NATO muszą wydatnie
zwiększyć swoje wysiłki zbrojeniowe.

Oskarżony o ludożerstwo

Proces „cesarza44 Bokassy
ALGIER (PAP). W stolicy Republiki Środkowoafrykańs­

kiej, Bangi, podano w środę oficjalnie, że w dniach 19 i 20
bm. odbędzie się przed sądem kryminalnym proces zaoczny
byłego „cesarza” tego kraju Jeana Bedeła Bokassy. Bokassę
oskarża się o „mordowanie obywateli Republiki Środkowo-
Afrykańskiej, ukrywanie zwłok, zadawanie według własnego
uznania ran, ludożerstwo, sprzeniewierzanie pieniędzy pań­
stwowych i zamach na swobody obywatelskie mieszkańców
kraju w latach 1974—1979”. Bokassa został obalony w zesz­
łym roku i od tego czasu przebywa na Wybrzeżu Kości Sło­
niowej, gdzie udzielono mu azylu.

Bydło ryczy... a co robią
zakłady mięsne?

Kilka dodatkowych okolicz­
ności złożyło się na wysoki
wzrost skupu bydła w woje­
wództwie nowosądeckim a

głównie wyższe ceny i kryzys
paszowy. Mówi zastępca dy­
rektora zakładów mięsnych
JANUSZ POCENTY: „czaję
się W obowiązku wyjaśnić' kil­
ka spraw. W ciągu 5 dni grud­
nia skupiliśmy 2385 sit. bydła,
w tym 800 °szt. w ramach sku­
pu wolnorynkowego, a tej
wielkości przewidzieć nie było
można. Możliwość uboju — 350
sztuk. W bazach własnych
przetrzymać możemy 550 szt.,
zaś przy punktach skupu wa­
runki są gorzej niż prymityw­
ne, jak to na przykładzie Ja­
błonki przedstawiono. Ale na-

wet w najgorszym baraku
musi znaleźć się karma i
trochę słomy na podściółkę.
Jeżeli jej nie ma, ktoś tutaj
jest winien. Ponieważ przez
najbliższe tygodnie utrzyma
się wysoki spęd krów starych
do punktów skupu podjęliśmy
decyzję o podwyższeniu staw­
ki za przechowywanie krowy
w oborze chłopskiej z 30 zł do
50 zł. Nie zaniechamy skupu
wolnorynkowego. Chcę za­
apelować do rolników: komu
to nie przeszkadza niech
wstrzyma się z dostawą krów,
mamy naprawdę ciężki okres.
Kto mieszka bliżej punktu
skupu może nam pomóc prze­
chowując krowę u siebie za

wyższą opłatą”.

Założenia ustawy o związkach zawodowych
Wypowiedź prof. S. Zawadzkiego

WARSZAWA (PAP). Zakoń­
czył się pierwszy etap prac
nad nową ustawą o związkach
zawodowych. 35-osobowy zes­
pół powołany przez Radę
Państwa uzgodnił szczegóło­
we założenia tej ustawy, któ­
re w niedługim czasie będą
zaprezentowane szerokiej opi­
nii publicznej. Osiągnięcie po­
rozumienia w sprawie tak
doniosłej jak nowy partnerski
model ruchu związkowego jest
niewątpliwym sukcesem. O
przebiegu prac nad tym do­
kumentem i zasadniczych kie­
runkach proponowanych roz­
wiązań mówi w wypowiedzi
dla PAP przewodniczący zes­
połu prof. Sylwester Zawadz­
ki.

— Gdy przystępowaliśmy do
pracy, było sporo wątpliwoś­
ci, czy zespół zdoła dojść do
opracowania wspólnego do­
kumentu. Wynika to przede
wszystkim z nowatorskiego
charakteru rozwiązań przy­
szłej ustawy w porównaniu ze

stanem dotychczasowym, o-

partym na zasadzie jednoli­
tości związków zawodowych i
jednolitej ich koncepcji, którą
skrótowo można określić ja­
ko model transmisyjny. Trud­
ności wiązały się także z po­
trzebą stworzenia jednolitej
podstawy prawnej dla róż­
norodnych form ruchu związ­
kowego.

Na podkreślenie zasługuje
fakt, że udało się opracować
wspólny dokument, który jest
.wynikiem uzgodnienia poglą-

dów różnych związków zawo­
dowych, różnych kierunków
myślenia prawniczego i do­
świadczeń praktyki. Pracowa­
liśmy w gronie bardzo zróżni­
cowanym, składającym się z

12 przedstawicieli NSZZ „So­
lidarność”, 5 przedstawicieli
związków branżowych, licz­
nych reprezentantów różnych
dyscyplin nauki oraz prakty­
ki społecznej i związkowej.
Dzięki dobrej woli, chęci po­
rozumienia, w atmosferze zau­
fania i szczerej troski o inte­
resy ludzi pracy dochodziliś­
my w dyskusji do wspólnych
rozwiązań.

Do głównych celów przysz­
łej ustawy należy określenie
podstaw prawnych działania
związków zawodowych jako
autentycznej reprezentacji lu­
dzi pracy, której głównym za­
daniem jest ochrona praw i
interesów pracowników. Usta­
wa powinna zagwarantować
pełną swobodę powstawania i
działania związków zawodo­
wych, realizowaną zgodnie
z określonymi w Konstytucji
zasadami ustrojowymi i ist­
niejącym porządkiem praw­
nym. W związku z tym pod­
kreślono w założeniach usta­
wy przewodnią rolę PZPR

spełnianą w ramach konstytu­
cyjnych kompetencji organów
państwowych. Sprawą dużej
wagi jest wyposażenie związ­
ków zawodowych w upraw­
nienia umożliwiające skutecz­
ną obronę praw pracowni­
ków, a zarazem nie narusza­
jące odpowiedzialności kle-

rownictwa zakładów pracy za

realizację zadań produkcyj­
nych. Celem ustawy jest
wreszcie stworzenie warun­
ków sprzyjających współdzia­
łaniu różnych ogniw ruchu
związkowego w działalności
na rzecz ludzi pracy. W tej in­
tencji przewiduje się m. in.
możliwość utworzenia w

przedsiębiorstwie Zakładowej
komisji Porozumiewawczej
Związków Zawodowych.

Ustawa powinna określić
prawa i obowiązki związków
zawodowych w zakresie opi­
niowania, występowania z ini­
cjatywą oraz kontroli spo­
łecznej. Sprawą zasadniczą
w przyszłej ustawie jest o-

kreślenie równoprawnego,
partnerskiego modelu stosun­
ków między administracją a

związkami zawodowymi, wy­
posażenie związków w takie
gwarancje, które sprawią, że
ich głos będzie się liczyć.

W działalności związkowej
na czoło wysuwa się ochro­
na praw i interesów pracow­
ników w sprawach warunków
pracy, płacy i bytu. Stąd u-

zgodnione w założeniach
stwierdzenie, że związki za­
wodowe mogą inicjować i po­
pierać wysiłki zmierzające do
ulepszenia metod zarządzania
i kierowania; związki sprzy­
jają też postępowi organiza­
cyjnemu, technicznemu oraz

racjonalnemu wykorzystaniu
kwalifikacji i uzdolnień pra­
cowników. Określiliśmy też
zadania wychowawcze zwląz-

ków zawodowych, które ma­
ją polegać na kształtowaniu
etyki zawodowej, sumiennego
i rzetelnego wykonywania
obowiązków pracowniczych, a

także właściwych zasad
współżycia społecznego.

Jednym z najtrudniejszych
problemów w pracach nasze­
go zespołu był temat roz­
strzygania sporów zbioro­
wychiwzwiązkuztym—
prawa do strajku. Trudności
są tu zrozumiałe, zważywszy
nasze warunki ustrojowe.
Stojąc na gruncie pełnego wy­
posażenia pracowników w

prawo do strajku, uznaliś­
my, że należy je traktować
jako ostateczność. Stąd — sil­
ny akcent na postępowanie
pojednawcze, w którym prze­
widuje się też możliwość od­
wołania się do" nowej insty­
tucji — Arbitrażu Społeczne­
go działającego przy Sądach
Pracy i Ubezpieczeń Społecz­
nych oraz Sądzie Najwyższym.
Uzgodniliśmy też poglądy na

wyłączenie pewnych grup
pracowników i zakładów pra­
cy — ze względów ogólnospo­
łecznych i państwowych —

z możliwości korzystania z

prawa do strajku. Udało się,
mimo wielu trudności, dojść
do porozumienia w sprawie
rekompensaty za czas strajku,
realizowanego w ramach prze­
pisów ustawowych.

Założenia ustawy będą w

najbliższych dniach przedsta­
wione Radzie Państwa, a

następnie poddane dyskusji
publicznej, która powinna się
toczyć do końca stycznia prze­
de wszystkim w zakładach
pracy i zwiążkach zawodo­
wych. Na podstawie wyni­
ków tej konsultacji zespół
przygotuje projekt ustawy
o związkach zawodowych,

Warszawski korespondent
„Rudeho Prava"

i bratysławskiej
„Pravdy"

Jan Lipavsky, w artykule
zatytułowanym „Wokół sytua­
cji w Polsce; zmagania poli­
tyczne trwają”, pisze o nara­
dach wojewódzkich aktywu
partyjnego. Stwierdza on, że
„ich celem jest określenie jak
w lokalnych warunkach naj­
lepiej realizować postanowie­
nia VII Plenum KC PZPR.
Stanowiska wyrażane na tych
naradach świadczą, że wśród
komunistów polskich rośnie
ufność we własne siły i świa­
domość, że współdziałając z

wszystkimi uczciwymi ludźmi
należy wyjść z defensywy,
stanąć na czele wydarzeń i

wyprowadzić społeczeństwo z

sytuacji kryzysowej”.
Istniejące trudności — pisze

ten sam autor — starają się
wykorzystywać ci, którym nie
zależy na konsolidacji kraju.
Na trudnościach chcą zbić
swój brudny kapitał, starają
się dyskredytować partię i po­
litykę rządu w celu rozbicia
wszystkich struktur socjali­
stycznych. Przy tym sięgają

do różnych plotek, żeby społe­
czeństwo dezorientować, nie­
pokoić, budzić nieufność wo­
bec organów władzy i partii”.

W najnowszym numerze or­
ganu czechosłowackich
zków zawodowych

„Svet prace”
ukazał się artykuł

stawiający sytuację w

czechosłowackiej w

1968—1969.
„Uwadze każdego, kto śle­

dzi systematycznie przebieg
wydarzeń w Polsce, nie może

ujść cały szereg podobieństw
aż nazbyt przypominających
metody działań politycznych i
ideologicznych prawicy w

Czechosłowacji w 1968 roku.
Podobnie jak u nas, siły anty­
komunistyczne starają się wy­
zyskać istniejące nabrzmiałe
problemy dla osłabienia i pod­
kopania pozycji partii w spo­
łeczeństwie, odizolowania par­
tii od klasy robotniczej, rozbi­
cia partii od wewnątrz, wy­
wołania chaosu w społeczeń­
stwie i pogłębienia pod pre­
tekstem poprawy, sytuacji go­
spodarczej ludzi pracy, trud­
ności ekonomicznych, tak aby
doszło do załamania gospodar­
czego i całkowitego rozpadu

zwią-

przed-
partii
latach

struktur społecznych i pollł
tycznych”.
Jugosłowiańska „Borba*’

„Chodzi nie tylko o los Pol­
ski i Europy, ale i o przy­
szłość odprężenia. Bez spoko­
ju i ładu nad Wisłą trudno za­
pewnić pokojową i bezpieczną
Europę”.

Organ Rumuńskiej Partii
Komunistycznej

„Scinteia”"

opublikował komentarz re­
dakcyjny zatytułowany „Zgod­
nie z najwyższymi interesami
socjalizmu, odprężenia' i po­
koju”. W artykule tym czyta­
my, że „Socjalistyczna Rumu­
na wyraża pełną solidarność i
poparcie walce komunistów,
sił postępu, klasy robotniczej

narodu polskiego o rozwią­
zanie obecnych trudności i
dalszy socjalistyczny rozwój
kraju. Dobrze wiadomo — pi­
sze dalej dziennik — że przy
różnych okazjach partia na­
sza, w sposób stanowczy wy­
rażała przekonanie, iż proble­
my, które powstały w Polsce,
mogą i muszą być rozwiązane
tylko przez Polaków, aby nie
szkodziło to stosunkom mię­
dzynarodowym, polityce _

od­
prężenia, niepodległości i po­
kojowi”.

Organ Komunistycznej Par­
tii Japonii, dziennik

„Akahata”

wystąpił zdecydowanie prze­
ciwko „jakiejkolwiek ingeren­
cji w wewnętrzne sprawy Pol­
ski”.
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W dyskusji o problemach sportu

Zaciemniony obraz
W ostatnim czasie odbyła się

seria spotkań działaczy, trene­
rów i sportowców. Wraz z kie­
rownictwem polskiego sportu
zastanawiali się oni wspólnie
nad formami jego odnowy.

Wśród proponowanych zmian
wiele dyskusji i kontrowersji
wzbudza projekt stypendialnego
finansowania sportu wyczyno­
wego, czyli comiesięcznych
świadczeń dla zawodników re­
prezentujących najwyższe klasy
sportowe. Nie wdając się w ana­
lizę szczegółową treści projektu,
który jak każdy ma

słabe strony, należy podkreślić
główną jego ideę.
mają spełniać rolę pomocy dla
sportowców, którzy z różnych
względów nie mogą wykonywać
określonego zawodu, uczą się,
lub ze względu na charakter
uprawianej dyscypliny, tylko
częściowo realizują swe ambicje
zawodowe.

Podczas dyskusji każde ze

środowisk sportowych zwracało
uwagę na inne elementy, które

według działaczy, trenerów i
Zawodników są najważniejsze.
Pierwsi podkreślali upadek roli
działacza Sportowego, który w

małym stopniu opiera swoją
działalność o czyste społeczni-
kostwo, zainteresowanie i bez­
interesowność. Trenerzy starali
się zwrócić uwagę na trudne
warunki pracy w klubach, na

mocne i

Stypendia

brak unormowanego statusu za­
wodowego trenera, który żyje
praktycznie „z dnia na dzień”,
nie będąc pewnym swej najbliż­
szej przyszłości. W wypowie­
dziach sportowców przewijały
się często, niestety, przykład}’
kalkulacji typu, „ile na tym zy­
skamy, ile na tym stracimy".
Wielu te „wyliczanki” opierało
na porównaniach z dotychczaso­
wymi dochodami, płynącymi z

uprawiania sportu. Padały sfor­
mułowania, że sport przestanie
się sportowcom opłacać, że

„będą musieli wybrać albo al­
bo, gdyż połączenie sportu z

nauką czy pracą. zawodową nie
będzie premiowane finansowo'-
(chodzi o projektowane
niejszenie stypendium o

dochody, wyrównujące
do sumy wynikającej z

klasy sportowej).
W dyskusji sportowców bar­

dzo mało mówiono o moralności
sportowca, motywach, którymi
kieruje się podejmując treningi,
nierzadko bardzo wyczerpujące.
Wypowiedzi koncentrowały się
wokół spraw finansowych, wo­
kół zabezpieczenia socjalno-by­
towego. Niewątpliwie świadczy
to o doniosłości tych probier
mów. Szkoda tylko, że przesła­
niają one podstawowe funkcje
i idee sportu, jako ruchu spo­
łecznego o dobrowolnym udziale
i osiąganiu pozamaterialnych
korzyści.

Widzew - Ipswich 1:0

W rewanżowym meczu trze­
ciej rundy pucharu UEFA Wi­
dzew Łódź wygrał z Ipswich
Town 1:0 (0:0). Bramkę zdobył
Marek Pięta w 56 min. Pierw­
szy mecz wygrał Ipswich 5:0

! awansował do ćwierćfinału.
Mecz rozegrano na ośnieżonym

boisku. Poczynaniami piłkarzy
rządził w dużej mierze przypa­
dek: piłka „nietypowo” odbija­
ła się od zamarzniętego gruntu,
a zawodnicy mieli trudności z

utrzymaniem równowagi.
W drugiej połowie przewaga

Widzewa była znaczna. W 51
min. doskonałą okazję miał Ma-
rek Pięta, ale minimalnie spu­
dłował.
56 min.
sława
bramkę
gielskiej obrony.

Dynamo Drezno — Standard

Liege 1:4 (0:2). Pierwszy mecz

1:1. Awans Standard.
Socbaux — Eintracht Frank­

furt nad Menem 2:0 (2:0).
Pierwszy mecz 4:2 dla Eintrach-
tu. Awans Sochaux.

Przegrana
polskich hokeistów

W towarzyskim meczu hokeja
na lodzie Rumunia wygrała z

Polską 3:2 (2:0,1:1, 0:1). Bramki

zdobyli — dla Rumunii: Cazacu
w2min., Axintew20min.i
Tureanu w 29 min.; dla Polski:
A. Chowaniec w 27 min. i Ko­
koszka w 49 min. Widzów 2 tys.

Ten sam zawodnik w

zdobył z podania Zdzi-

Rozborskiego jedyną
meczu po błędzie an-

i"

pom-
inne

całość

danej

130 metrów na Wielkiej Krokwi?
- mówi STANISŁAW BOBAKTo

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
trochę zdziwiony, że wylądowa­
łem tak daleko, na 122 metrze.

— Czy na Wielkiej Krokwi
można skoczyć dalej?

— Zapewne — tak! Rekordo­
wą odległość osiągnąłem skacząc
z nie najwyższego rozbiegu. My­
ślę, że w dobrych warunkach
będzie można dołożyć jeszcze do
tego wyniku kilka metrów...

— ...a więc można spodziewać
się skoków po 130 metrów?

— Tak, to jest możliwe.
— Najbliższe plany?
— W tym sezonie czekają mnie

1 kolegów z reprezentacji dwie

poważne próby: tradycyjny Pu­
char Świata (przypomnijmy, że
w ub. sezonie Bobak zajął w

nim III miejsce — przyp. autora)
oraz Mistrzostwa Świata na

„mamucie”. W tej ostatniej
konkurencji mój rekord wyno­
si 153 m, mam nadzieję na po­
bicie rekordu Polski należącego
do Piotra Fijasa (166 m). Za kil-

Hokeiści warszawskiej

Legii w Krynicy

Sekcja hokejowa warszaw­
skiej Legii została przeniesiona
do Krynicy. Sekretarz generalny
Legii Warszawa, Zenon Olszak
poinformował w środę, że rada
WF i Sportu MOŃ podjęła de­
cyzję zalecającą ze względów o-

szczędnościowych likwidację nie­
których sekcji w klubie Legia
Warszawa, w tym sekcji hokeja
na lodzie. Jak stwierdził sekre-

ka godzin wyjeżdżamy do Cze­
chosłowacji na „Turniej Przy­
jaźni”. Wraz ze mną jadą P. Fi-

jas, H. Tajner i J. Łoniewski a

potem w Cortina (Włochy) pier­
wszy konkurs o PŚ.

Od 36 metrów do 122 metrów.
Oto ewolucja skoków na Wiel­
kiej Krokwi, która w marcu

przyszłego roku „ukończy” 55
lat! Na Wielkiej Krokwi trzy­
krotnie odbywały się mistrzo­
stwa świata (1929, 1939, 1962).
Tutaj startowali legendarni sko­
czkowie — Birger i Zygmunt
Ruud, Bjoern Wirkola, Helmut

Recknagel, Hans Georg Aschen-
bach. Na liście rekordzistów
skoczni widnieje też nazwisko
najbardziej znanego polskiego
skoczka wszechczasów — Stani­
sława Marusarza. Przed rokiem
skocznia była ponownie moder­
nizowana, dlatego też zawodni­
cy mogą skakać teraz tak dale­
ko, prawie jak na „mamutach”.

ANDRZEJ STANOWSKI

Fibak przegrał
z McEnroe

Montrealu rozpoczął się
tenisowy o Puchar

WCT, w którym startuje 8 za­
wodników. W miejsce kontu­
zjowanego Connorsa, dokoopto­
wano Teltschera.

W swym pierwszym występie
Fibak przegrał z McEnroe 3:6,
1:6. W drugim pojedynki tej
grupy Amritraj zwyciężył Nas-
tase 6:3, 6:3.

W drugiej grupie Solomon

pokonał Gliksteina 7:5, 6:3.
Fibak miał

podróży, i do
leciał zaledwie

przed meczem

Krakowianki

pierwsze w Gdyni
Gdyni odbyły się I halowe

W

turniej

perturbacie w

Montrealu przy-
na kilka godzin
z McEnroe.

tarz generalny Legii, klub nie

jest obecnie w stanie prowadzić
sekcji hokeja na lodzie, stąd po­
wstała propozycja połączenia se­
kcji hokeja Legii z mającym bo­
gate tradycje hokejowe ośrod­
kiem w Krynicy.

Zespół hokejowy z Krynicy bę­
dzie występował pod nazwą
KTH Legia Krynica. Fuzja ta

jak podkreślił Z. Olszak to je­
dyne wyjście z sytuacji, a zawo­
dnicy Legii znajdą w Krynicy
dobre warunki do uprawiania
hokeja na lodzie.

W
mistrzostwa Polski w piłce no­
żnej kobiet, w których uczestni­
czyło 8 drużyn. Pierwsze miej­
sce zajął „Terpod” Kraków,
który w finale' pokonał pierw­
szy zespół „Checzy” Gdynia 4:1.
Trzecie miejsce wywalczyła
drużyna „Waltera” z Radomia
pokonując drugi zespół gdyń­
skiej „Checzy” 2:1 w rzutach
karnych. W normalnym czasie
wynik był remisowy 4:4. Ko­
lejne miejsca zajęły: 5. „Pafa-
wag” Wrocław, 6. „Połam”
Warszawa, 7. „Karolina” Jawo­
rzyna Śląska, 8. „Plon” Szcze­
cin.

30 stycznia losowanie

europejskich pucharów
Władze FIFA podały do

wiadomości, że losowanie par
ćwierćfinałowych rozgrywek
wszystkich trzech europej­
skich pucharów, odbędzie się
30 stycznia przyszłego roku
w Genewie.

s
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W kilku wierszach
•W powtórkowym meczu

ćwierćfinałowym o puchar ligi
angielskiej, drużyna Coventry
pokonała Watford 5:0. W półfi­
nałach tych rozgrywek spotka­
ją się Coventry z West Ham o-

raz Liverpool z Manchester

City.
• Podczas zawodów o puchar

ZSRR w podnoszeniu ciężarów
rozgrywanych w Ałma Ata, N.
Zachorow ustanowił rekord
świata w wadze 56 kg w rwaniu

wynikiem 125,5 kg.

do
w

• Slalom gigant zaliczany
Pucharu Świata rozegrany
Madonna di Campiglio, wygrał
Ingemar Stenmark — 2.42,14
przed Aleksandrem Zirowem —

2.42,66 oraz Gerhardem Jaege-
rem — 2.43,14.

• Przebywająca w Ameryce
Płdn. piłkarska reprezentacja
ZSRR, doznała tam nieoczeki­
wanej porażki. Radzieccy piłka­
rze spotkali się w Bania Blanca
z reprezentacją Stanu Rio Gran­
dę do Sul, przegrywając 0:2
(0:2).

Panenka piłkarzem
CSRS w roku 1980

32-letni piłkarz praskiego
Bohemiansu 48-krotny repre­
zentant Czechosłowacji, An­
toni Panenka został uznany
w ankiecie tygodnika „Sta­
dion" za piłkarza roku 1980
w CSRS.

i
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8,

Express Lotek

4, 8, 12, 18.

Mały Lotek

I losowanie: 6, 10, 14, 20, 33.

n losowanie: 7, 11, 12, 14, 1S.

Banderola: 8389.
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CZESŁAW MIŁOSZ Zatoka Perska I Ocean Indyjski - strefą pokoju

otrzymał Nagrodę Nobla
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

jącym również dlatego, że jest
tak bardzo skomplikowanym”.
Gyllensten powiedział na za­
kończenie: „mówił pan wielo­
krotnie o swoim języku ojczy­
stym, o języku polskim, będą­
cym językiem niewielkiego
narodu. Próbowałem przed
chwilą zaprezentować pana
poglądy i doświadczenia opi-

sywane po polsku i wyrosłe
na gruncie polskich tradycji i
polskiej kultury. Mówiłem w

języku jeszcze mniej znanym
na świecie i dość odległym od
polskich tradycji.

Według pana obcość jest
jedną z głównych cech sytua­
cji człowieka. Jesteśmy obcy
w tym świecie i obcy wobec
siebie. Ale czy tylko obcy? Czy
Nagroda Nobla nie jest dla pa-

Podpisanie dokumentów radziecko-indyjskich
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Zapomniany, oryginalny tekst

testamentu Alfreda Nobla

zwoływania oraz rozpow­
szechniania uchwał kon­
gresów pokojowych. Posta­
nawiam... Nagrody z działu
fizyki i chemii przyznaje
Szwedzka Akademia Nauk,
w zakresie fizyologii i me­
dycyny Instytut Karoliński
w Sztokholmie, za utwór
literacki Akademia Sztok­
holmska, za sprawę zaś o-

koło powszechnego pokoju.
Wydział złożony z pięciu
zacnych osób, wybieranych
przez norweski Storthing.
Moje wyraźne postanowie­
nie... aby przy rozdawaniu
nagród kierowano się je­
dynie największą zasługą
bez względu na narodo-

wość i na to, czy nagrodzo­
ny będzie Skandynawem,
czy też nie!”.

Co do cyfrowej strony
fundacyi nasz specjalny re­
porter wyjaśnia
puje:

— Z końcem
suma fundacyi
31 225 100 koron
kich czyli 40 000 000 koron
austriackich. Na pierwsze
pomoce naukowcom naro­
dów świata, pierwsze iń-
stalacye laboratoryów zu­
żyto około 1 500 500 koron,
tak iż procent od pozosta­
łego funduszu wynosi 1
milion koron rocznie czyli
po 200 000 koron szwedz­
kich na każdy dział nauki”.

co nastę-

roku 1900
wyniosła

szwedz-

na również wyrazem i dowo-
dem tego, że granice mogą
być przekraczane, że mogą ro­
dzić się zrozumienie i sympa­
tia, kontakty i więzi między
ludźmi. Czytanie pana utwo­
rów i możność konfrontowa­
nia swojej postawy z głoszo­
nymi przez pana przesłaniami
oznacza wzbogacanie się o no­
we, ważne doświadczenia —

mimo dzielącej nas obcości”.

Po uroczystości w filharmo­
nii odbył się tradycyjny bal
na Ratuszu Sztokholmskim,
gdzie przemawiali również
laureaci.

Czesław Miłosz zabrał głos
jako pierwszy. „Stanowię
cząstkę literatury polskiej,
która jest stosunkowo mało
znana na świecie i trudna w

przekładach — powiedział m.

in. — porównując ją z litera­
turą innych krajów mogłem
docenić jej niezwykłość. Zwró­
cona ku historii, zawsze alu­
zyjna, wiernie towarzyszyła i
towarzyszy ludziom w trud­
nych chwilach. Strofy polskich
wierszy krążyły w podziem­
nym ruchu oporu, pisane były
w barakach obozów koncen­
tracyjnych, w żołnierskich na­
miotach w Azji, Afryce i Eu­
ropie.

Reprezentować tutaj t.aką
literaturę — to okazywać po­
korę wobec dowodów miłości .

i braterskiego poświęcenia
tych, których już nie ma. Wy- :

rażam nadzieję, że nagroda

przyznana mi przez Akademię
Szwedzką wynagrodzi również
pośrednio tych wszystkich,
którzy kierowali moim piórem
i których niewidoczna obec­
ność podtrzymywała mnie w

ciężkich chwilach”.

pierwsze
przygotowa-

Wydawnictwo
antologii poe-

pełny tytuł
struny na stru-

1918—1973 r.”

ułożył/ An-

a zawiera ona

znaczące utwo-

ostatniego
wśród

Antologia poezji

(Inf. wł.) 10 bm. Dru­
karnię Wydawniczą w Kra­
kowie opuściły
egzemplarze
nej przez
Literackie

zji, której
brzmi: „Ze
nę. Wiersze poetów Polski

odrodzonej
Antologię

drzej Lam,
najbardziej
ry poetyckie
sześćdziesięciolecia,
nich wiersze Czesławą Mi­
łosza, tegorocznego laurea­
ta literackiej Nagrody Nob­
la. Wiersze te pochodzą z

tomów „Trzy zimy”, „Oca­
lenie”, „Wiersze”, „Światło
dzienne”, „Król Popiel i

inne wiersze”, „Gucio za­
czarowany” i „Gdzie słoń­
ce wschodzi i kędy zapa­
da”. (1)

...można uważać go za kontynuatora Mickiewicza

Prof. Henryk Markiewicz

badacz historii i teorii

literatury:
,

— Wręczenie Nagrody Nobla
Czesławowi Miłoszowi jest go­
dnym uczczeniem pisarza, w

którego poezji z przejmującą
siłą i blaskiem zapisały się
przeżycia współczesnego czło­
wieka — jego zachwyty i prze­
rażenia, nadzieje i pytania, ja­
kie zadaje sobie w swym su­
mieniu i poczuciu odpowie­
dzialności. Jest to triumf uro­
dy i intelektualnej dzielności
mowy polskiej, będącej two­
rzywem jego twórczości. Jest
to też dowód, że wartości uni­
wersalne zdobywa poezja za­
korzeniona w doświadczeniach
i wyobraźni narodowej.

W /krakowskim środowisku
polonistycznym podziw dla po­
ezji Miłosza i studia nad nią —

mimo niesprzyjających warun­
ków, są bardzo żywotne, nie
od wczoraj, lecz od wielu lat.
Wystarczy wymienić prace:
Wyki, Błońskiego, Kwiatkow­
skiego, Szymańskiego, Fiuta...
Wiadomo choćby z wczoraj­
szego wywiadu, że laureat nie
ma wielkiego nabożeństwa do
wiedzy uniwersyteckiej, ale
chcemy go uczcić stosownie do
naszych możliwości; Instytut
Filologii Polskiej Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego organizuje
wiosną, przyszłego roku. Ogól­
nopolska Sesię poświęconą je­
go twórczości.

a Miłosz jako rozbitek z Po­
wstania Warszawskiego. W do­
mu przebywała w tym czasie
także duża grupa polskiej mło­
dzieży, a Miłosz uczył ich ję­
zyka angielskiego...

Ostatni raz odwiedziłem Mi­
łosza w Berkeley. Często spo­
tykałem się z opinią, że jest to

nagroda o charakterze polity­
cznym. Otóż niezależnie od in­
tencji, jakie mogły przyświe­
cać przyznaniu nagrody Miło­
szowi, zasługiwał on na nią od
wielu lat. Miłosz jako poeta
łączy dwie cechy. Jest poetą
uniwersalnym, światowym, a

równocześnie bardzo mocno o-

sadzony w wielkiej, romanty­
cznej tradycji polskiej. Pod
wieloma względami możną
uważać go za kontynuatora
Mickiewicza (nurt historiozo­

ficzny jego twórczości). Dzięki
Nagrodzie Nobla, Miłosz odzy­
skał należne mu miejsce w

świadomości społeczeństwa
polskiego, gdzie wśród młod­
szych pokoleń był nieznany.

skim Uniwersytecie, o spra­
wach nauki. Pamiętne i wzru­
szające były pytania a Polskę.
Właśnie wtedy Miłosz powie­
dział mi, że chciał się ze mną
spotkać także dlatego... że do­
brze o mnie mówią w Krako­
wie. Co świadczy o tym, że
choć poeta jest daleko, to ma

stały kontakt z krajem.
Natychmiast wysłaliśmy mu

życzenia od wszystkich praco­
wników Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, serdecznie gratulu­
jąc tego wielkiego zaszczytu —

uznania dla jego twórczości,
dla niego jako człowieka i Po­
laka, Zaprosiliśmy go, aby od­
wiedził UJ — wiosną organi­
zujemy bowiem Sesję Nauko­
wą poświęconą jego poezji,
Przygotowujemy dla niego już
dziś niespodziankę. Ale
ufielka tajemnica...

malarz:

to

przepuszczaliżnicy ceł” nie
jego książek.

Nic dziwnego,
sława Miłosza
przed nami nagle. Tak jed­
nak bywa, po trosze, ze wszy­
stkimi nagrodami, że są nie­
spodzianką dla przyjaciół, a

jeszcze bardziej dla przeciw­
ników. My zaś możemy się
tylko cieszyć i laureatowi gra­
tulować wielkiego sukcesu, i
życzyć, by oddziaływał głębiej
i szerzej w Polsce, dla której

o

że wartość i
otwarła się

pisze przede wszystkim... i
której zawsze pisze.

Jan JÓ7°f Szczeoański

literat:

— Ucieszyłem się ogromnie
i to z wielu powodów... Uwa­
żam, że jest to najsprawiedli­
wsza nagroda w ciągu osta­
tnich lat. Miłosza uważam bez­
sprzecznie za największego,
współczesnego poetę polskiego.
Nie tylko poetę, bo jest on

znakomitym prozaikiem i ese­
istą. Ucieszyłem się także dla­
tego ponieważ mam przyje­
mność znać Miłosza osobiście.
Pod koniec wojny spędziłem z
nim. kilka tygodni, pod jednym
dachem, w miejscowości Go-
szyce pod Miechowem, w go­
ścinnym majątku naszych
wspólnych znajomych. Ja by­
łem na urlopie z partyzantki.

Prof. Mieczysław Hess

rektor Uniwersytetu Ja­
giellońskiego:

— Wiadomość o przyznaniu
Nagrody Nobla Miłoszowi do­
tarła do mnie w specyficznych
okolicznościach. Ponad tysiąc
osób, studentów, zaproszonych
gości. Sala „Rotundy”. Spot­
kanie z ministrem nauki i
szkolnictwa wyższego prof.
Januszem Górskim. Dzień —

9 października 1980 roku... Do
mikrofonu podbiega jeden ze
studentów i ogłasza — Nobel
dla polskiego poety — Czesła­
wa Miłosza! Brawa, euforia,
dyskusje, radość! Nie było ni­
kogo kto by nie przyjął tej
wiadomości z wielkim wzru­
szeniem. Ja byłem ruśród nich.
Także bolały mnie dłonie od
oklasków...

Dla mnie osobiście Nagroda
Nobla jest największym wy­
różnieniem naukowym. Dwa
lata temu byłem u Miłosza w

Uniwersytecie gdzie wykłada
i pracuje — w Berkeley. Za­
prosił mnie na lunch... To wa­
żne, że chciał się ze mną spot­
kać. Mam przeźrocza z tej wi­
zyty. Zrobił na mnie ogromne
wrażenie człowieka bardzo
skromnego, życzliwego. Wiele
mówiliśmy o naszym krakow-

— To wielka^ nagroda! Do­
wiedziałem się o niej z prasy.
Miłosz wniósł wielki, bogaty i
jakże różnorodny, myślą filo­
zoficzną, dorobek twórczy do
naszej literatury, śiciadomości
politycznej Polaków i środo­
wiska literackiego. W jego po­
ezji znajduję piętno i wznio­
słość myśli Mickiewicza —

tradycji romantyzmu polskie­
go... Dla mnie, jako malarza
jego wiersze są ważną inspi­
racją — bodźcem do mojego
świata przeżyć, sposobu
ślenia. gdzie tak ważny
symbol i abstrakcja.

my-
jest

Prof. Karol Estreicher

historyk sztuki:

— Prawdziwość talentu Cze­
sława Miłosza była od dawna
wiadoma w Polsce i przed i po­
wojennej. Później straciliśmy
go z oczu i z literatury. Za
granicą czytałem dorywczo to­
my jego prozy i poezji, prozy
niewątpliwie świetnej i poezji
niezwykle intelektualnej. Tak­
że koledzy z warszatoskiego
Pen Klubu, w dyskusjach o

naszej literaturze zwracali u-

wagę na niezwykłość pióra Mi­
łosza, ale niestety wszystko to

było niedostateczne, bo „stra-

historyk literatury:
— Nagroda Nobla dla Mi­

łosza nie zaskoczyła mnie. By­
ła to decyzja dla mnie oczywi­
sta z wielu powodów... Zajmu­
ję się literaturą dawniejszą i
z tej perspektywy twórczość
Miłosza jest kontynuacją Ute-,
ratury polskiej, jeszcze przed­
rozbiorowej. W niej bowiem
panuje atmosfera, stan emo­
cjonalny, nastrój Rzeczypospo­
litej Obojga Narodów. Wi­
doczne są w niej pierwiastki
wszystkich kultur, które skła­
dały się na kulturę
przedrozbiorowej.

Jedną syntezą tej kultury
jest „Pan Tadeusz”, a ostatnią,
współczesną syntezą... poetyc­
ka twórczość Miłosza. Na Za­
chodzie panuje duże zaintere­
sowanie, właśnie literaturą
przedrozbiorową (oczywiście
mam na myśli kręgi naukowe,
slawistów, historyków litera­
tury itd.) i dlatego twórczość
Czesława Miłosza została przez
Komisję, przyznającą tę na­
grodę, szybko zrozumiana i do­
ceniona — mieli do tej twór­
czości, po prostu klucz. To
dziedzictwo kulturowe, o któ­
rym mówię, obejmuje również
doświadczenia i zdobycze ro­
mantyzmu, którego kontynua­
torem jest Miłosz. Im dłużej
się jego poezję czyta, tym bar­
dziej zyskuje ona na godności
i głębi myśli. Każda ponowna
lektura, odsłania nowe nie­
zwykłe wartości.

Polski

Rozmawiała:

GRAŻYNA NOWAK

Pomagać ludziom zasługującym na poparcie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mówić, że ludzie starych za­
sad będą robić odnowę. Ostat­
nie Plenum KK było wymow­
nym testem na różnice poglą­
dów.

Zawiślakowa: — Jeśli więk­
szość szeregowych członków
partii popiera działalność
„Gazety”, a w instancjach
proporcje są odmienne, to

chyba jest w tym jakaś za­
sadnicza rozbieżność.

— Nie może sekretarz Wa-
nat prezentować własnego po­
glądu w imieniu instancji. Ja­
ko Wanat — zgoda, ale jako
sekretarz KD musi wpierw
rozeznać opinie wśród człon­
ków instancji zanim ją zapre­
zentuje publicznie.

Nie mają pomysłu na to, co

będzie, gdy się okaże, że ogło­
szona instrukcja wyborcza o-

prze się o inne zasady, niż o-

pracowane przez nich tutaj.
Co zrobić, jeśli decyzje KC
rozminą się z opiniami „do­
łów”. U Olesiaka dylemat:
— Kogo mam słuchać jako se­
kretarz? Instancji wyzszej,
czy członków mojej organiza­
cji partyjnej? Teraz sobie, u-

świadamiają: termin Zjazdu,
tak wydawało się odległy,
stwarza zbyt krótki okres na

wyjaśnienie wszystkich wąt­
pliwości statutowych.

— Do tego czasu nie zmie­
nimy paragrafu, ale ludzi mo­
żna wybrać. Niech oni czynią
zmiany z naszego upoważnie­
nia.

Kaczorowski: — Niech de­
legaci wybierają nie tylko
Plenum, ale również Egzeku­
tywę i sekretarzy.

Olesiak: — Ale nie może
być tak, że się schodzą dele­
gaci i tego samego dnia wy­
bierają ludzi, których nazwi­
ska są im 'zupełnie obce. Trze­
ba czasu, aby sobie wyrobili
o nich zdanie. Dlatego listy
kandydatów powiny być wy­
wieszone znacznie wcześniej,
aby można się było zoriento­
wać, kto jest kim.

Wawrykiewicz: — Szukamy
takiej formuły, która będzie
do przyjęcia we wszystkich
instancjach. Czy to możliwe?
Nie wiem. Są kwestie dysku­
syjne. Dyskutujmy. Chodzi o

to, aby pryncypia ordynacji
wyborczej nie były określane
doraźnymi instrukcjami, tyl­
ko trwałymi zasadami. Ktoś
powiedział, że nasza instruk­
cja pachnie „Solidarnością”.
Nieprawda. To jest nasza in­
strukcja z 1970 r.

Olesiak: — Idzie o wypra­
cowanie nowego wyboru na­
wet w istniejących ramach.

Zawiślakowa: — Każda in­
stancja przed Zjazdem musi

być nowo wybrana. Sekreta­
rze również. Jeśli pojadą na

Zjazd ci sami, to zostanie po
staremu. Ustępstwa maga
być w słowach, ale praktyka
pójdzie utartą drogą.

Wawrykiewicz: — Nikt nie
buduje chałupy od dachu.
Zacznijmy od fundamentów.
Zastanówmy się, jak pomóc
ludziom, którzy zasługują na

nasze zaufanie.. Poznajmy się
wzajemnie. Należymy do je­
dnej partii, a właściwie poza
własną organizacją nie znamy
się zupełnie. Chcemy dowie­
dzieć się, co sądzą o tym dzia­
łacze robotniczy. Autentyczni
działacze.

Ich współpraca ma charak­
ter otwarty i roboczy.. Znają
swe poglądy, chcą się- dowie­
dzieć, czy podobnie myśli się
w innych środowiskach. Jeśli
nie, będą dyskutować, bo w

dyskusji najlepiej formuje się
wspólną płaszczyznę porozu­
mienia.

17 grudnia spotkają się
znowu w „Biprostalu” aby
dyskutować o demokracji we­
wnątrzpartyjnej i centraliz­
mie. Nie w oderwaniu od ży­
cia, ale w odniesieniu do bie­
żącego programu działania i
bieżących potrzeb.

JERZY PIEKARCZYK

Nawiązując do zaostrzenia
sytuacji międzynarodowej
mówca stwierdził, że jest ono

wynikiem poczynań militar­
nego bloku NATO oraz rezul­
tatem prób naruszenia równo­
wagi sił, jaka ukształtowała
się na świecie i narzucania
własnej woli narodom z pozy­
cji przewagi militarnej.

L. Breżniew podzielił się
następnie swymi uwagami o

sytuacji na kontynencie azja­
tyckim.
sko eksplozji i
Wschodzie, gdzie
wane są próby
krajom arabskim
kich porozumień,
giczny w swej bezsensowności
konflikt między Irakiem a

Iranem.

Są jednak tacy, którzy sko­
rzystali na tej wojnie, co wi­
dać już obecnie. Cały świat
może zaobserwować jak nasi­
la się obca penetracja militar­
na na Bliskim i Środkowym
Wschodzie. Ku uciesze wro­
gów narodów arabskich roz­
pada się jedność świata arab­
skiego. Liczy się także na o-

słabienie . antyimperialistycz-
nego kierunku polityki zaró­
wno. Iranu, jak i Iraku. Dla­
tego właśnie — kontynuował
— ZSRR opowiada się zdecy­
dowanie za pokojowym ure­
gulowaniem konfliktu między
Iranem a Irakiem.

Przeciwnicy unormowania
klimatu międzynarodowego i
inicjatorzy wyścigu zbrojeń,
powołują się obecnie na sy­
tuację w Afganistanie. Krzy­
czą na cały świat o „radziec­
kim zagrożeniu”, to wobec Pa­
kistanu, to wobec krajów Za­
toki Perskiej, to jeszcze wo-

Utrzymuje się ogni-
na Bliskim

: kontynuo-
narzućenia

kapitulanc-
TrWa tra-

bec Bóg wie kogo, chociaż
wiedzą dobrze, że o takim za­
grożeniu nie ma nawet mo­
wy.

Życie w Afagnistanie wkra­
cza na normalne pokojowe
tory 1 proces ten będzie postę­
pował, a dezinformacja stop­
niowo zniknie. Wówczas są-
siedzi Afganistanu z południa
zrozumieją zapewne, że jedy­
ną realną drogą jest sąsiedz­
kie porozumienie się z rządem
afgańskim. W rezultacie pow­
staną przesłanki całkowitej
normalizacji politycznej, łącz­
nie z wycofaniem wojsk ra­
dzieckich z Afganistanu. L.
Breżniew zapewnił, że Zwią­
zek Radziecki opowiada się za

takim właśnie rozwojem wy­
darzeń.

Coraz groźniejszym ognis­
kiem napięcia na arenie mię­
dzynarodowej staje się rejon
Zatoki Perskiej i Oceanu In­
dyjskiego. Pod wymyślonym
pretekstem obrony swych „ży­
wotnych interesów” — kon­
tynuował L. Breżniew — mo­
carstwa leżące o wiele tysię­
cy kilometrów od tego rejonu
zgromadziły tu całą armadę i
usilnie zwiększają zbrojenia
oraz rozbudowują sieć swych
baz wojskowych. Usiłuje się
to usprawiedliwić insynuacja­
mi na temat „radzieckiego za­
grożenia” dla bogactw nafto­
wych tego rejonu. Jest to o-

czywiście czysty wymysł.
Pragniemy aby zapanowała tu

normalna, spokojna sytuacja,
a imperialistycznej doktrynie
agresji i dyktatu wobec kra­
jów Zatoki Perskiej przeciw­
stawiamy doktrynę pokoju i
bezpieczeństwa. To nie tylko
słowa, lecz nasza konkretna
polityka. Proponujemy USA,
krajom zachodnim, Chinom,
Japonii, wszystkim zaintere-

sowanym państwom porozu­
mienie się co do następują­
cych wzajemnych zobowiązań:
— nie tworzyć obcych baz
wojskowych w rejonie Zatoki
Perskiej i na przyległych
wyspach; nie rozmieszczać
tam broni jądrowej ani żad­
nej innej broni masowej za­
głady; — nie stosować siłj'
przeciw krajom rejonu Zatoki
Perskiej i nie grozić jej za­
stosowaniem, nie ingerować w

sprawy wewnętrzne tych kra­
jów; szanować status nie-
zaangażowania jaki wybrały
sobie państwa Zatoki Pers­
kiej; nie wciągać ich w ugru­
powania militarne z udziałem
mocarstw nuklearnych; sza­
nować suwerenne prawo
państw tego rejonu do włas­
nych zasobów naturalnych;
— nie stwarzać żadnych prze­
szkód lub zagrożeń dla nor­
malnej wymiany handlowej i
wykorzystania morskich szla­
ków komunikacyjnych łączą­
cych państwa tego regionu z

innymi krajami świata.
L. Breżniew wyraził prze­

konanie, że takie porozumie­
nie, którego pełnoprawnymi
uczestnikami byłyby oczywi­
ście także państwa tego regio­
nu, byłoby zgodne z ich ży­
wotnymi interesami, ponieważ
stanowiłoby rękojmię zabez­
pieczającą ich suwerenne pra­
wa i bezpieczeństwo.

Związek Radziecki — mó-’
wił dalej — jest zdecydowa­
nym zwolennikiem koncepcji
przekształcenia Oceanu Indyj­
skiego w strefę pokoju.

ZSRR gotów jest powitać z

zadowoleniem także wszelkie
inne inicjatywy' prowadzące
do zmniejszenia napięcia i po­
dyktowane 'troską o umocnie­
nie pokoju w Azji lub na każ­
dym innym kontynencie.

[(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>

uzyskanie na powrót technolo­
gicznych i ekonomicznych
wskaźników produkcji alumi­
nium osiąga się w pełni do­
piero w maju lub czerwcu, a

więc w kilka miesięcy po
szczycie jesienno-zimowym.

A oto konkretna, wymierną
cena, jaką huta aluminium
zapłaciła tylko w ub. roku z

tytułu
prądu. Dodatkowo zużyta e-

nergia kosztowała 56 min zł,
kriolit ' ’’

łów wzrosła o 30 procent. I
mimo to nie uniknięto spadku
produkcji aluminium, będzie

ograniczania dostaw

39 min zł, a emisja py-

Jest to tylko
pozorne zmniejszenie
zużycia prądu

ona wszak w tym roku mniej­
sza o 4127 ton. Co zatem lepiej
się opłaca? Z rachunku ekono­
micznego wynika, że na okres
zimowych ograniczeń energii,
szczególnie w takim zakładzie,
jak właśnie Huta Aluminium,
bardziej opłaca się zmniejszyć
produkcję, niż wytwarzać w

tym okresie aluminium za

wszelką cenę. Dlatego słusz­
nym rozwiązaniem byłoby cał­
kowite wyłączenie. 80 elektro-
lizerów, tj. 25 proc, potencjału
wytwórczego huty. Warunek,
że dla pozostałych wanien nie
ograniczano by już dostaw
prądu. Byłoby wówczas
wprawdzie nieco mniej alumi­
nium, lecz uzyskiwanego bez
dodatkowych, wymiernych i

niewymiernych kosztów. Po­
trzebna jest więc w tej spra­
wie rozsądna decyzja władz

zjednoczenia lub resortu.

TADEUSZ STEC

WARSZAWA (PAP). Prze­
wodniczący Rady Państwa
Henryk Jabłoński przyjął 10
bm. ria audiencji w Belwede­
rze ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego Japonii
Fujio Hara, który złożył listy
uwierzytelniające.

Obecni byli: sekretarz Rady
Państwa Edward Duda i
podsekretarz stanu w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych
Tadeusz Olechowski.

Amb. Fujio Hara został na­
stępnie przyjęty przez Prze­
wodniczącego Rady Państwa
na audiencji prywatnej.

Na dziedzińcu belwederskim
Kompania Reprezentacyjna
WP oddała ambasadorowi ho­
nory wojskowe. Odegrano
hymny narodowe.

na koszt instytutu, boazerie „za frajer...
l»

Jak obliczań zasiłki —

informuje ZUS
Jak nas informuje Zakład

Ubezpieczeń Społecznych Od­
dział w Krakowie, zasiłki cho­
robowe, macierzyńskie i opie­
kuńcze przysługujące za okres
od dnia wprowadzenia w da­
nym zakładzie pracy podwy­
żek płac powinny być obliczo­
ne od wynagrodzenia stano­
wiącego podstawę wymiaru
zasiłku zwiększonego o kwotę
przyznanej pracownikowi pod­
wyżki. Również zasiłki pog­
rzebowe przysługujące po pra­
cownikach lub członkach ich
rodzin, zmarłych po wprowa­
dzeniu w zakładzie pracy
podwyżki płac powinny być
obliczone z uwzględnieniem
przyznanej zmarłemu pracow­
nikowi podwyżki.

W przypadku jakichkolwiek
wątpliwości odnośnie wykona­
nia powyższych zaleceń, za­
kłady pracy mogą porozumieć
się z Wydziałem Zasiłków w

Oddziale ZUS w Krakowie.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nego z krakowskich prominen­
tów, który ma uregulować na­
leżność. W aktach zamówień na

usługi dla osób prywatnych
znajduje się jednak podanie te­
go zleceniodawcy o odpłatne
wykonanie boazerii. Skierował

je do „Budostalu-7” w maju te­
go roku.

Z innych dokumentów wyni­
ka, że na listach płac pracow­
ników oddelegowanych w sierp­
niu i wrześniu br. na Węgry na

budowę „Neszprom” figurują
dwaj studenci AGH, a w ko­
mórce eksportowej „Budostalu”
brak jakichkolwiek dokumen­
tów legalizujących ich wyjazd.
Według oświadczenia głównego
specjalisty ds. eksportu, ich ak­
ta zabrał osobiście dyrektor i
do tej pory nie wiadomo gdzie
się znajdują. Jeden ze studen­
tów jest synem dyrektora, dru­
gi — synem lekarki zatrudnio­
nej w przychodni przemysłowej
„Budostalu”.

Podczas sprawdzania doku­
mentacji placowych, stwierdzo­
no, że w październiku -wypłaco­
no 15,8 tys. zł sekretarce dyrek­
tora z tytułu przepracowanych
w latach 1977—78 78 godzin nad­
liczbowych. Sekretarka wyjaś­
niła, że praca ta trwała prawie
codziennie do późnych godzin
wieczornych i ograniczała się

do przyrządzania kawy i herba­
ty osobom z zewnątrz, których
dyrektor, podejmował u siebie

(chodzi m. in. o przedstawicieli
Zjednoczenia i różnych przed­
siębiorstw).

Podczas zebrania załogi „Bu-
dostalu-7”, które odbyło się 8
września, postawione zostały za­
rzuty dotyczące bezpłatnego ko­
rzystania z usług przedsiębior­
stwa przy remontach prywat­
nych mieszkań i budowie do­
mów letniskowych. Społeczna
komisja sporządziła sprawozda­
nie na ten temat. Wśród szere­
gu osób wymienione zostało
również nazwisko dyrektora na­
czelnego, który na skutek tej
kontroli, wpłacił 8,4 tys. zł za

usługi transportowe wykonane
cztery miesiące wcześniej. Po

rozpoczęciu kontroli państwowej
zapłacił również 10,3 tys. zł za

podobnego typu usługi wyko­
nane jesienią 1978 r.

Mam przed sobą wykaz 26 o-

sób, którym „Budostal-7” wy­
konał w ostatnich dwóch latach

roboty na prywatne zlecenie.
Dokument ten przedstawia stan
z końca września br. Wśród zle­
ceniodawców znajduje się były
dyrektor naczelny Huty „Kato­
wice”. któremu w latach 1978—
79 „Budostal-7” wykonał zlece­
nia wartości 1.3 min zł. Wyjaś­
nienia jednak wymaga dlaczego

do tej pory wystawiono faktu­
ry tylko na 774,9 tys. zł 1 dla­
czego rozliczano prace według
cen z 1976 r. a nie według cen

obowiązujących od 1978 r. wyż­
szych o ok. 15 proc. Do końca
września br. nie było również
pokrycia w fakturach na reali­
zowane w ciągu ostatnich dwóch
lat zlecenie pełnomocnika rządu
do budowy Huty „Katowice”.
Nie znajduje pokrycia w faktu­
rach zlecenie wartości ponad
miliona złotych wykonane dla
innego z dyrektorów przedsię­
biorstw zaangażowanych w bu­
dowie wielkiej huty. Przy na­
zwisku b. prezydenta Krakowa
w rubryce „koszty” widnieje
kwota ponad 1 min z tytułu ro­
bót wykończeniowych prowa­
dzonych w tym roku, ale rów­
nież są opóźnienia w wystawia­
niu faktur. Innym nazwiskom
towarzyszą kwoty niższe: od kil­
ku do kilkudziesięciu tysięcy
złotych, ale nie jest wykluczo­
ne, że „nadwyżkami” mogły zo­
stać obciążone inne budowy jak
to się stało w przytoczonym na

wstępie wypadku, który — są­
dząc z relacji pracowników —

nie jest zjawiskiem odosobnio­
nym.

Wiadomo, że przedsiębiorstwo
miało prawo przyjmować zlece­
nia od osób prywatnych w ra­
mach „luzów produkcyjnych”.
Pytanie, które się jednak nasu­
wa w pierwszym rzędzie brzmi:

czy „luzy” służyły załodze czy
tylko prominentom. Do sprawy
tej wrócimy gdy znane będą
pełne ustalenia kontroli.

JERZY PIEKARCZYK

Producenci mleka w samorządnym związku

(J. P-G)

Wiadomo: do sprawozdam

dopisano 30 lub 40 min

Do ustalenia: fałszował

dyrektor czy załoga?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Dotychczas prowadzili kontro­
lę nierzetelnie, pili wódkę z

kierownikami budów, wpisy­
wali do protokołów fikcję po­
daną ifn. przez kierowników.
Teraz chcą ukryć całą praw-
df’... wysłali wredne bohoma­
zy dó prokuratury i mili­
cji!" — irytuje się dyrektor
naczelny.

Przedsiębiorstwo na zew­
nątrz ma — lub raczej mia­
ło — opinię firmy szanowa­
nej. Trzy razy zdobyło propo­
rzec przechodni Zjednoczenia.
Teraz zza tego efektownego
szyldu wyzierają waśnie, bała­
gan, walka podjazdowa. Nie­
dobrze się dzieje w tym
przedsiębiorstwie — można to
stwierdzić już po kilku roz­
mowach z ludźmi. Fatalnie
układa się współpraca dyrek­
cji x „Solidarnością”, Po wie­

lu tygodniach przepychanki
trzeba było przyjazdu I sekre­
tarza KMG PZPR jako media­
tora, choć do dziś — mimo
ustalonych terminów — sporo
spraw i postulatów dyrekcja
nie zrealizowała.

DZIŚ WIADOMO JEDNO:
w przedsiębiorstwie sfałszo­
wano dokumentację na 30 lub

40 milionów. Która ze stron

jest bez winy? W tej plątani­
nie dokumentów, wyliczeń,
sprzecznych xe sobą relacji
dziennikarz nie podejmuje
się wyłuskania obiektywnej
prawdy. Wie tylko, że dzieje
się tu źle i to sygnalizuje.
Resztę ustali prokurator wes­
pół z milicją. Gdy sprawa się
zakończy — napiszemy szerzej.

JERZY RADECKI

Z zanieczyszczonego surowca nie będzie dobrego masła $ Problemy
wsi rozstrzygają się w fabrykach

obniżyć jakość naszej pro­
dukcji. Z takiego mleka dob­
rego masła nie będzie —

stwierdzała Zuzanna Kromka.
— Naszym zadaniem winno

być zlikwidowanie kolejek
przed sklepami miejskimi. Sa­
mi jednak temu nie podołamy.
Potrzeba nam więcej śródków
produkcji, abyśmy mogli wię­
cej dawać owoców naszej pra­
cy. Więc ludzie w mieście po­
winni także o tym pamiętać.
(Józef Bajorek).

Jakże wymowną jest w tej
sytuacji rezolucja,- którą kra­
kowscy rolnicy podjęli na za­
kończenie Zjazdu. Czytamy w

niej m. in.:

„Najpilniejszym zadaniem

jest zwiększenie produkcji rol­
nej. Praca nasza jednak wy­
maga wsparcia pracowników
przemysłu wytwarzającego
środki produkcji dla rolnictwa.

Zwracamy się więc do robot­
ników, mających za zadanie
cokolwiek dla nas produko­
wać, aby podjęli wraz z nami

maksymalny wysiłek dla

przyspieszenia rozwoju rolnic­
twa. Przecież wszyscy czeka­
cie na owoce naszej pracy. Bez
was nie będzie ich jednak wię­
cej. My rolnicy, także mamy
wiele problemów do załatwie­
nia, ale nie przerwiemy na­
szego trudu nawet na chwilę.
Chcielibyśmy, aby i w wa­
szych fabrykach tak było”.

Podczas obrad delegaci kra­
kowskich hodowców wybrali
nową Radę Nadzorczą na czele
której stanął Aleksander Sty­
czeń. Rada jednogłośnie powo­
łała na prezesa WZS Mlecz.
Antoniego Papira. Uchwalono
program działania. Projektowi
jednej uchwały — o przekaza­
niu Zakładu Remontowo-Mon-

tażowego w Miechowie —

Centralnemu Związkowi, jed­
nak się sprzeciwiono.

Obok delegatów w obradach
uczestniczył m. in. sekretarz
KK PZPR Zdzisław Gasidło.

(Inf. wł.) Hodowcy krów,
producenci mleka w Krakow-
skiem od wczoraj mają znów
własną spółdzielnię. Przedsta­
wiciele 4 zakładów w Brono-
wicach, Nowej Hucie, Skale i
Myślenicach powołali okręgo­
we spółdzielnie mleczarskie.
Na wczorajszym zjeździe dele­
gatów reaktywowali Wojewó­
dzki Związek. Dostarczają cni
około 120 min litrów mleka
rocznie. Jeszcze o wiele za

mało, żeby zaspokoić potrze­
by naszej aglomeracji. Ale z

każdym rokiem więcej, mimo
ubytku krów. Jakże trudno
jednak przetworzyć ten napój.

— Jui drugi rok trwa udrę­
ka z powodu ciągłego btaku
wszelkich środków do produk­
cji. Odczuwamy niedostatek
środków do mycia i dezynfek­
cji maszyn oraz urządzeń,
środków higieny osobistej
pracowników. Nie można za­
bezpieczyć odpowiedniej odzie­
ży roboczej. Ciągły brak bute­
lek, skrzynek, papieru pakun­
kowego. Nie ma papieru per­
gaminowego do pakowania
twarogów i masła, co wręcz
paraliżuje produkcję, na którą
przecież czeka rynek — stwier­
dził w swoim wystąpieniu
prezes Antoni Papir.

Trudności nie omijają rów­
nież rolników.

— Nieraz podczas naszych \
spotkań mówiliśmy o kłopo­
tach. Oklaskiwaliśmy progra­
my przygotowywane przez
nasze władze. Były dobre. Cóż
z tego, skoro ich nie realizo­
wano. Zdajemy sobie sprawę
z tego, że możliwość rozwiązy­
wania naszych problemów nie
leży tylko w naszych rękach.
A przecież my nie żądamy
wiele. Idzie nam tylko o to,
żeby były dobre widły, żeby
można kupić przetrząsacz do
siana i zainstalować w oborze
poidło... — mówi Józef Grozd.

Dziś nie ma nawet środków
do mycia dojarki. To może

❖
(Inf. wł.). Sala obrad zało­

życielskiego zjazdu Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielni
Mleczarskich w Nowym Sączu.
Łapiemy pierwsze głosy: „Ko­
go państwo premiuje ekwiwa­
lentem za niepobraną paszę?
Próżniaków! Tak, bo prawdzi­
wy hodowca paszy poszukuje”
— powiedział Józef Łatka z

Podegrodzia.
Jan Wdówka z Zubrzycy

Górnej, który zawsze dużo
mówi a 12 tys. litrów mleka
oddaje, perorował: „od 10 lat
wnioskuję o rozciągnięcie na

miesiąc maj zimowych cen za
mleko dla rolników w gó­
rach. Siana już nie ma, na

pastwisko za wcześnie. Ale je­
żeli nic konkretnego uradzić
nie możemy, po co mamy się
schodzić tyle razy. Przy kona­
niu ziemniaków najemnemu
człowiekowi płacę 600 zł, a

sam po zebraniach jeżdżę. Zo­
na wnet o rozwód wniesie,
tyle mnie w domu, co na

okrasę”.
A Marcin Hojda z Podegro­

dzia dodał: „z tego potoku
dyskusji mleka więcej nam

nie spłynie. Nierobów było,
jest i będzie — nie. oglądajmy
się na nich, zabierzmy się do
roboty”.

Mówiono także: „utrzymaj­
my, jeżeli tylko się da skup
mleka w tegorocznych wyso­
kościach. Ludzie na nas liczą, .

czekaja na mleko, masło i se­
ry”.

Z zadowoleniem przyjęto
wstępne decyzje o budowie
nowego zakładu mleczarskiego
w Krynicy, modernizacji za­
kładu w Zakopanem, budowie
4 punktów skupu mleka i za­
kupie potrzebnych urządzeń
dla zlewni oraz sprzętu dla
hodowców. W zjeździe WZSML
m. in. uczestniczyli: sekretarz
KW PZPR Józef Brożek, wo­
jewoda nowosądecki — Antoni
Rączka. (k-b)
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Jak poprawić jakość produkcji?

Ma naprawę sprzęiu medycznego czeka się 5-8 miesięcy
TEATRY

Dlaczego zepsuta aparatura medyczna
wędruje po kraju?

Obniżyć wymogi!
W ramach Biura Odbioru Jakościowego WSS „Spo­

łem” działają 4 zespoły towaroznawców, które na bieżąco
sprawdzają jakość towarów. Przez 3 kwartały br. prze­
badano łącznie towary wartości 3586 min. zł. Zarekla­
mowano 756 partii wyrobów o wartości ok. 43,5 min. zło­
tych co stanowi 1,2 proc, wszystkich towarów. Najwięcej
wad stwierdzopo w branży dziewiarskiej i gospodarstwa
domowego. Wśród producentów szczególnie złą opinię
mają m. in.: Myszkowska Fabryka Naczyń Emaliowa­
nych, Fabryki Wyrobów Nożowniczych i Nakryć Stoło­
wych „Gerlach”. Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego
„Iwona”. Jak powiedział kierownik Biura Bogusław Sa­
dowski w porównaniu z rokiem ubiegłym nastąpiła pew­
na poprawa jakości produkcji. To stwierdzenie powinno
napawać klientów optymizmem. Jest jednak jedno ale
odnoszące się do pewnych wyrobów. Za sprawą Polskiego
Komitetu Normalizacji, Miar i Jakości nastąpiło obniże­
nie niektórych parametrów w wyrobach. I tak np. zwięk­
szono dopuszczalne 'zanieczyszczenie w płatkach owsia­
nych, ryby wędzone mogą być krótsze o 5 cm, a fakt że

jabłka są obtłuszczone przestał już być wadą. Zdajemy
sobie sprawę z trudności w zaopatrzeniu zakładów w peł­
nowartościowe surowce wyjściowe, ale nie zapominajmy
także, że takie działania odbijają się na żołądkach i kie­
szeniach klientów. '

(żur)

Wśród licznych kłopotów
służby zdrowia znalazły się
także problemy z naprawą
sprzętu medycznego. Aparatu­
ra — nie ulega wątpliwości,
że niezbędna — często czeka
na remont kilka miesięcy w

Zakładach Naprawczych
Sprzętu Medycznego w Kra­
kowie, a. niektóre urządzenia
trzeba wozić nawet do odleg­
łych miast;

Szpital Narutowicza — dyr.
Andrzej Hydzik:

„Właściwie nie mamy kło­
potu z Zakładami Naprawczy­
mi. Mało tego, od 2 lat obser­
wujemy, że pracują coraz le­
piej. Niemniej na naprawy
trzeba czekać i to czasem dość

długo. W dodatku pewne u-

rządzenia np. sterylizatory na

suche powietrze, wirówki mu-

simy wysyłać aż do Warsza­
wy. A wtedy to już czekamy
pół roku, 8 miesięcy.. .

Szpital Żeromskiego, z-ca

dyr. ds. tech. Julian Nowak:
„Kłopotliwe jest to, że Za­

kłady mają filie w różnych

miastach — Zakopanem, Dob­
czycach i pewnych urządzeń
nie naprawiają w Krakowie.
Szczególnie jednak uciążliwe
jest wożenie zepsutej aparatu­
ry do Łodzi. Warszawy. Na
przykład w czerwcu posłaliś­
my do Łodzi urządzenie do
rozpylania leków. Mamy go
odebrać w grudniu czyli, że na

naprawę czekamy 6 miesię­
cy!

Szpital dr Anki. Tylko je­
den przykład. Trzy miesiące
trzeba było czekać na trans­
port zepsutego bronchoskopu
dc zakładów w Bydgoszczy!

Zakłady Naprawcze Sprzętu
, Medycznego w Krakowie. Dy­
rektor Józef Kwiecień widzi
kilka przyczyn, które utrud­
niają pracę w zakładzie i nie
pozwalają na dobrą obsługę
służby zdrowia. Główna spra­
wa to notoryczny brak części
zamiennych tak produkcji
krajowej jak i zagranicznej
(tych ostatnich z powodu o-

graniczenia dewiz). Zakłady
nie są zainteresowane ich wy­

twarzaniem, bo tylko produkt
finalny daje premie ich pra­
cownikom. Efekt jest taki, że
ostatnio przez dwa miesiące
nie można naprawić aparatów
do mierzenia ciśnień właśnie z

powodu braku części. Dotyczy
to także aparatury rentgenow­
skiej. anastezjologicznej. Taka
np. Fabryka Aparatury Rent­
genowskiej „Farrum" w War­
szawie zamówienie zrealizowa­
ła tylko w 20 proc.!

Inna sprawa to trudne wa­
runki lokalowe, rozrzucenie
działów Zakładu w różnych
punktach miasta. Utrudnia to

organizację pracy, wymaga
dodatkowego transportu. Kil­
ka miesięcy temu otrzymali
wprawdzie lokal przy ul. Po­
wiśle ale to i tak za mało. Od
lat 15 czekają na zrealizowa­
nie obietnicy władz — wybu­
dowania zakładu z prawdzi­
wego zdarzenia. Nowy obiekt
pozwoliłby na właściwe wre­
szcie wyposażenie zakładu w

specjalistyczne stanowiska
pracy. (Iw)

MINIATURA (pl. Ducha 2): F.
Hochwalder: Oskarżyciel publicz­
ny - 19.30. STARY (Jagiellońska
1): M. Gogol: Rewizor — 19.15.

kameralny (Boh. Stalingradu
21): Ch. Dyer Queen Mary — 19.15.

SCENA FORUM: Wieczory poe­
tyckie — 16.30. BAGATELA (Kar­
melicka 6): G. Gortn: Dyl Sowiz­
drzał — 17 (spektakl zamknięty).
I.UDOWY (os. Teatralne 34): W.

Bogusławski:
nauka

16; L.
skie
bicz 48): C. Zeller: Ptasznik z Ty­
rolu - 19.15. GROTESKA (Skar­
bowa 2): C. Gozzi: Księżniczka
Tnrandot — 10- SCENA „FOR­
MAT” (Mikołajska 2): Wg J. A .

Kondratiuków. Remont — 16.30.
KAWIARNIA ,.TV-artIowska”
(Krzemionki): Alerewia — 21.30.
SCENA SZKOLNA PWST (War­
szawska. 5): Titina — 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

sztuki

Rydel:
19.15.

7.00,
12.05,
22.00,

13.00 Komunik.
Mimika. czyli

scenicznej —

Betlejem ■pol-
MUZYCZNY (Lu-

Czterj
Kie-

Komunik. o st.

CZWARTEK

GRUDNIA

WALDEMARA

jutro
ALEKSAND

Miarą głębokości kryzysu,
w jakim znalazł się nasz kraj
jest trwająca od sześciu mie­
sięcy atmosfera bezkompromi­
sowego obnażania deformacji,
jakie narosły we wszystkich
dziedzinach życia. Obecnie w

miejskim województwie kra­
kowskim przy instancjach
partyjnych wszystkich szczeb­
li pracują powołane specjal­
ne zespoły, które zajmują się
kontrolą realizacji wniosków
i postulatów zgłoszonych pod
adresem administracji, jedno­
stek gospodarki uspołecznio­
nej, a także władz tereno­
wych. I tak do końca paź­
dziernika br. do KK PZPR

wpłynęły 1243 wnioski i po­
stulaty od załóg 173 jednostek
gospodarki uspołecznionej, ad­
resowane do władz wojewódz­

Praworządność,
samorządność, sprawiedliwość -

najczęstszym tematem postulatów
kich i urzędów centralnych.
Wnioski te, uporządkowane
w 16 grupach tematycznych
dotyczą: przywrócenia organom
przedstawicielskim statuto­
wych uprawnień, rozliczenia
osób odpowiedzialnych za do­
prowadzenie do krytycznego
stanu gospodarki narodowej i

wykorzystywania stanowisk
służbowych dla celów osobi­
stych, tworzenia niezależnych
związków zawodowych; powo­

ływania na stanowiska kie­
rownicze osób z odpowiedni­
mi kwalifikacjami zawodowy­
mi i postawie ideowo moral­
nej oraz odejścia od tzw. ..ka­
ruzeli” kadrowej, sprawiedli­
wego dzielenia dochodu naro­
dowego...

Aktualny stan realizacji
wniosków jest. zróżnicowany

wynosi od 40 do 60 proc, o-

gółu zgłoszonych i przyjętych
spraw. Na przykład w Hucie

im. Lenina na zgłoszonych 700
wniosków zrealizowano całko­
wicie 300. Nie brak jednak, za­

kładów, w których wnioski
rozpatrywane są z opóźnie­
niem. brak też konkretnych
programów ich realizacji. Wy­
mienić tu trzeba' Spółdzielnię
Niewidomych. .Inwestpro-
jekt”, ..Biprostal”, Przedsię­
biorstwo Montażu i Dostaw
Pieców Tunelowych.

Udzielający wczoraj powyż­
szych informacji sekretarz KK
PZPR Henryk Michalski i wi­
ceprezydent m Krakowa Jan
Nowak powiedzieli, że nadal
jeszcze napływają wnioski,
które podobnie jak zgłoszone
dotychczas, będą wnikliwie
rozpatrywane przez odpowied­
nie władze i instytucje.

(T.S.)

llWft

KIJÓW (Krasińskiego
Kontrakt (poi. 18

oso, — 15.45, 18,
TURA (Rynek Gł. 27):
pa skazańców (meks. 18 lat) ^/°°
— 10.45, 12.15, 16.45, 18.15 Nashrile

(USA 15 lat) **♦/»• — 8. 14. 20-
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 58):
Młody Frankenstein (USA 15 lat)
**»/oi»

_ 15.30, 17.30, Koronczar-

ka (szwedz. 18 lat) ****/” — 19.30.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): U-
cieczka na Atenę (ang. 15 łat)
*/oooa

_ 15.45, 18, 20.15. MŁODA

GWARDIĄ (Lubicz 6): Wielki
sen (ang. 15 łat) */“ę. - 10, 12.15.

15.30, 20. Pokusa (USA) — 17 .45.

PASAŻ BIELAKA: Przez

Skaliste (USA b.o.) **/=<»
14, Szał (ang. 18 lat) */«
15. P .ocky (USA 15 lat) ***/■*»> y

18,
2):

lat)
20.15.

***»/

KUŁ-

Wys-

Góry
- 10.
- 12,

Jelcze o świątecznym

rozdziale wędlin
Sprawa rozdziału wędlin na

święta Bożego Narodzenia w

dalszym ciągu jest tematem
numer jeden redakcyjnych te­
lefonów. Dotarły już do nas

pierwsze sygnały o kontrower­
sjach związanych z rozdziałem
wędlin wewnątrz zakładów
pracy. Żaliły się m. in. kobiety
pozostające na bezpłatnych
urlopach macierzyńskich, że
odmawia sie im prawa do
przydziału. Pytano, co w te>

sprawie zadecydował Urząd
miasta Krakowa. Otóż wyja­
śniamy. że Wydział Handlu i

Usług Urzędu Miasta Krakowa
nie wydawał żadnej instrukcji,
jak rozdział ma przebiegać we­
wnątrz przedsiębiorstw. Jest
to sprawa kolektywów praco­
wniczych i związków zawodo­
wych. A w świetle przepisów
prawa pracy kobiety pozosta­
jące na urlopie macierzyńskim
pozostała w stosunku pracy. A
wiec mają również prawo do
wędlin. (kub)

Gdy klient żąda grzeczności...

...trzeba wyrzucić go za drzwi
Coś z „życia”. W dziale spo­

żywczym sklepu „Merkury”
przy al. Pokoju klientka zwró­
ciła uwagę pani pracującej
przy kasie, że źle informuje
ludzi mówiąc o braku masła.
Masło bowiem było, tylko
przy innej ladzie. Wywiązała
się sprzeczka, w czasie której
klientka usłyszała sporo przy­
krych i obelżywych słów (da­

rujmy sobie ich cytowanie).
Książki skarg t wniosków nie
otrzymała, albowiem podobno
jej nie ma w sklepie za to

zrobiono jej propozycję aby
swoje żale spisała na kartce.
Awantura trwałd więc Mej.
Punkt kulminacyjny dopiero
miał jednak ■nastąpić. Do akcji
włączyła się kierowniczka.
Włączyła słownie i czynnie o-

twierając „uciążliwą” klient­
ką... drzwi do placówki!

Całą historię opowiedziała
nam główna jej bohaterka,
która rozżalona przyszła do
redakcji. Znamy jej nazwisko
i adres a także kilku osób —

świadków nieprzyjemnej, scy­
sji. Zachowanie pań z „Mer­
kurego” można by jeszcze zło­
żyć na karb zbytniego prze­
męczenia. Sprawa ta przypo­
mniała nam jednak wcześniej­
sze, podobne, które zdarzyły
się również u> tej placówce.
Czy więc nie za dużo tych
afer? (Iw)

© w budynku przy ul. Te­
limeny 21 w klatce środkowej
od dłuższego czasu świeci się
światło w klatce schodowej.
Administracja poinformowana
jest o tym fakcie, ale nic z te­
go nie wynika. Oprócz marno­
trawstwa energii elektrycznej.

© z piekarń; przy ul. Szlak

pieczywo do sklepu rozwożone

jest za pomocą ręcznego wóz­
ka. Zaaferowany pchaniem
ciężaru pracownik zapomina o

przykryciu pieczywa, które i
tak znajdzie nabywców...

' © we wczorajszym „raptula­
rzu” poinformowaliśmy, że w

budynku przy ul. Chopina
winda nieczynna była przez 1,5
godziny. Okazało się jednak, że

informacje były nieścisłe i

krzywdzące konserwatorów —

winda nieczynna jest półtora
tygodnia. Przepraszamy. (m)

20. SFINKS (Majakowskiego
Lawina (USA 15 lat) */«” -

16. 18, 29. ŚWIT DUŻA SALA (OS.
Teatralne): Hair (USA 15 lat) »»/

_ 15.45, 18, 20.15. ŚWIT MAŁA
SALA: Bitwa o Midway (USA 12

lat) *»/ooc«> - 16. 19. Światowid
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Rocky II (USA 15 lat) -

15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID MA­
ŁA SALA: Książę 1 żebrak

(panam, 12 lat) **/«« — 15. 17.15,
19.30. UCIECHA (Boh. Stalingra­
du 16): Powrót Mechagodzilli
(jap. 12 lat) «/°» — 10. 12, 16, 18.
20. UGOREK (os. Ugorek): Słowik

(radź, b.o.) »/°° — ls- Idealna pa­
ra (USA 15 lat) *»/»> - 17. 19.
WANDA (Waryńskiego 5): Gepard
(radź. 15 lat) */°° — 12-55- Ofia­
ra (węg. 18 lat )**/w — 16. 18, 20.

WARSZAWA
wrót do domu (USA 15 lat) **»*/

OM
_ 10, 12.30, 15.30, 18. Jajo wę­

ża (RFN 18 lat) - 20.15. WRZOS

(Zamojskiego 50):' Obcy — 8 pa­
sażer „Nostromo” (ang. 15 lat)
**4/0000

_ 15.45, 18, 20.15. WIEDZA

(Rynek Gł. 27): Niebieskie kol-
nierzwki (USA 15 lat) — 8 .15. 12.15.
14. Ofiara namiętności (hiszp. 18

lat) — 10.15. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Skrzydełko czy
nóżka (fr. b .o .) */«» — 15.45, 18,
Handlarz bronią (wł. 18 lat) */»
— 20.

cza 5): (11—18). GALERIA ARKA­
DY: Wystawa malarstwa Walde­
mara Kszczanowicza (11—18). PA­
ŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4):
Wystawa „Obrazy z plenerów stu­
denckich ASP” (10—18). SALON

TPSP (Nowa Huta al. Róż 8): Wy­
stawa malarstwa Zygmunta Ka-

łuskiego (10—17). GALERIA DE­
SA (Jana 3): Wystawa malar­
stwa Ewy "'Żelewskiej (12—19). GA­
LERIA ZPAF (Anny 3): Wystawa
A. Bujaka: „Watykan — Ziemia

Święta, Góra Athos” (10—18). GA­
LERIA ZPAP (Floriańska 34):
Wystawa ceramiki Małgorzaty
Swolkień (10 — 18). GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3): Wys­
tawa „Mont Blanc” (10—18), GAL.
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ (Sto­
larska 8—10). Wystawa malarstwa
Janusza Trzebiatowskiego (12—19).
KDK „PAŁAC POD BARANAMI”

(Rynek Gł. 27): Wystawa fotogra­
ficzna Wojciecha Michalika (14—
18). KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: wystawa fotografii
Zbigniewa Rycerza ..Ludzie i gó­
ry środkowej Azji" (10—21). GA­
LERIA: Wystawa grafiki' Andrze­
ja Kowalczyka ..Miejsca postoju”
(10—18). KLUB MPiK (pl. Cen­
tralny): CZYTELNIA (10—20).
GALERIA: Malarstwo Jacka Sroki

(10—20). DWOREK JANA MATEJ­
KI w Krzesławicach (Kruczkows­
kiego 15): (9—14 .30 . wst. wol.) .

KLUB „FORUM” (Mikołajska 2):
Wystawa poplenerowa „Zawoja
80” — 18 wernisaż.

MYŚLENICE - MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE

(9—14). MUZEUM
NE (Sobieskiego
wa „Myślenice.! okolica’
larstwie Emila Słomki
MDK (Reja 5): (8—15).

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00,
10, 9.00, 10.00, 11.00,

15.00, 19.00, 20.00, 21.00,
23.00

6.09 Sygnały dnia. 9.00

pory roku. 11 .40 Tu Radio
rowców. 11.55
wód. 12.25 Moz. polsk. mel. 12.45
Roln. kwadr.

energet. 13.01 Przeb. świata. 13.2#
Muz. S. Turrentlnera. 13.40 Kącik
melom. 14 .00
Relaks. 14 .23

respondencja
Gama. 15.55
16.00 Muz. I aktualn. 17.00 Polemi­
ki. 17.30 Radiokurier. 18.00 Aud.

publicyst. 18.23 Nie tylko dla
kierowców. 18.33 Konc. życzeń.
19.25 Panor, polsk. pios. • 19.4#

Rodź, muzyków. 20.03 wieczór w

St. Gama. 21 .03 Kron. sport. 21 .15
Przeb. z Interstudia. 22 .20 Tu Ra­
dio Kierowców. 22 .23 Opole na

muz. ant. 23.00 Wita Was Polska.

St. Gama.
St. Gama
2 zagrań.
Człowiek

14.20
15.05

15.10
i środow.

(Stradom 15): Po-

(3 Maja):
REGIONAL-

3): Wysta-
w ma­
po—15).

SZPITALE
dyżurneŁJ

St.
Ko­
st.

Komunikat
Wszechnica Robotnicza MKZ „Solidarność”

zaprasza na dyskusję: Patriotyzm ery „Soli­
darności”.

Wprowadzenie: Henryk Woźniakowski —

redaktor miesięcznika „Znak”. Dyskusja od­
będzie się we czwartek ll.XII.1980 r. o godz.
16 w świetlicy „CEBEA”. 'ul. Dzierżyńskiego
114/116.

W piątek natomiast wykład Krzysztofa Wo­
lickiego „W jakiej mierze można mówić o

apolityczności związku” — HiL — budynek S,
sala teatralna, godz. 15.

„Wieczory marynistyczne”
Klub „Pod Gruszką” wspólnie z krakow­

skim oddziałem Stowarzyszenia Marynistów
Polskich rozpoczyna cykl „wieczorów maryni­
stycznych”, na które zapraszani będą pisarze,
publicyści, marynarze, których twórczość
związana jest z morzem.

Inauguracyjny „wieczór” odbył się w

Klubie Dziennikarzy, ul. Szczepańska 1,
10.XII br. o godz. 18, w czasie którego red.
Jerzy Surdykowski podzielił się swoimi wra­
żeniami z podróży dookoła świata, ilustrując
je przeźroczami.

© Klub MPiK (Mały Rynel?
4): Główne problemy teologia
czno-filozoficzne (Eucharystia
— predestynacja — wolna wo­
la). Spotkanie z dr Józefem
Kabajem — 18.

© Klub Miłośników Muzyki
(Zwierzyniecka 1): Występ
chóru „Lutnia Robotnicza” p/d
M. Horabik, akompaniament
— J. Halik — 19.

© ZK TPPR (Klub Rolnika,
Bibice): Podsumowanie kon-,
kursu „Wiedza umacnia przy­
jaźń — Olimpiada 80” — 17.

DOBCZYCE — Raba: Przez

Góry Skaliste (USA b.o.) **/=«>,
KRZESZOWICE — Nowości:
Omen (ang. 18 lat) **/°°°.°. MYŚ­
LENICE — Wisła: Komisarz w

spódnicy (fr. 15 lat) *»/»; Twarzą
w twarz

SKAWINA

ryw (poi.
LICZKA

płetwa (austral. b.o .) »»/»».

Pozostałe kina nieczynne.

(szwedz. 18 lat) «♦»/».
— Hutnik: Wielki pod-
15 lat) »*.(■»». WIE-
— Górnik: Błękitna

Komunikat MO

W dniu 8 października br.
około godz. 19 w Krakowie na

ul. Podchorążych znaleziono
leżącego na jezdni nieprzyto­
mnego mężczyznę. Ranny, po­
mimo udzielonej mu pomocy
lekarskiej zmarł w szpitalu.
Obrażenia ciała, jakie spowo­
dowały zgon wskazują, iż zma­
rły prawdopodobnie padł ofia­
rą wypadku drogowego.

MO prosi osoby mogące
przyczynić się do wyjaśnienia
okoliczności tego zdarzenia o

zgłoszenie się w Wydziale Ru­
chu Drogowego KW MD w

Krakowie ul. Siemiradzkiego
24, nokój 320. tel. 381-56 lub
239-22 wew. 506.

Wypadki
We wczesnych godzinach po­

rannych w okolicach Teatru „Ba­
gatela” doszło do wypadku tram­
wajowego. Wykoleiła się przy­
czepa tramwaju linii nr 8. Prze­
rwa w ruchu trwała około pół
godziny. © Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego udzieliło pomocy 100 pa­
cjentom. ® Służba Ruchu inter­
weniowała w 8 kolizjach. (Tp)

Oszczędność energii elek­
trycznej jest koniecznością,
która co trzeba stwierdzić jas­
no, powoduje niekiedy dodat­
kowe straty. Czy zawsze nie­
uniknione? Wczoraj odbyliś­
my telefoniczną sondę po kra­
kowskich zakładach pracy
prosząc o określenie z czym
wiąże się okresowe wyłącza­
nie prądu i konieczność osz­
czędzania energii elektrycznej
w zakładzie.

Zakłady „Telpod” — jeden z

potentatów przemysłowych:
Nie chcąc doprowadzić do

dużych strat w związku z osz­
czędnością energii elektrycz­
nej przestawiamy pracowni­
ków na system trzyzmiano wy.
załoga pracuje w wolne sobo­
ty i niedziele. Chcemy bowiem
wykonać roczny plan dostaw
dla naszych odbiorców i na

rynek. Nie mamy większych
strat chociaż zupełnie nie da­
ło się ich uniknąć. Generalnie
jest to dla nas duże utrudnie­
nie w organizacji produkcji —

powiedział ADAM ROJEK
dyr. ds. tech. zakładu.

Młyny to aktualnie pięta
Achillesowa naszego przemy­
słu spożywczego. — Dosłownie
każde mrugnięcie światła, ob­
niżenie napięcia powoduje co-

najmniej 1,5 godzinną przerwę
w produkcji. Blorac pod uwa­
gę zapotrzebowanie rynku na

Mamy mało — będziemy mieli mniej

Czy strat spowodowanych
wyłączeniami, energii
nie można uniknąć?

mąkę są to duże straty. Za­
kład Energetyczny obiecał że
u nas nie będzie planowych
godzinnych wyłączeń energii
elektrycznej — tylko' awaryj­
ne W ubiegłym tygodniu Mo­
nak były aż 3 awaryjne wy­
łączenia. Spadek napięcia na­
wet minimalny powoduje < u

nas automatyczne wyłączenie
silników. W ubiegłym tygod­
niu mieliśmy 6 godzin przer­
wy czyli wyprodukoioaliśm.y
15 ton mąki mniej na. rynek
Mamy prośbę do Zakładu
Energetycznego, aby wyelimi­
nowali nam te spadki napięć
i kilkusekundowe przerwy w

dopływie prądu — mówi kie­
rowniczka młyna nr 2 w Kra­
kowie ZOFIA GIL.

Huta Szkła — „Prądniczan-
ka” należy do zakładów ma­
łych. — Najbardziej doskwie­
rają nam wyłączenia energii

bez uprzedzenia. Jedno takie
wyłączenie powoduje straty
rzędu 12—15 tys. zł, mniej
idzie na rynek szkła gospo­
darstwa domowego, opakowań
szklanych do kosmetyków.
Można jednak tych strat unik­
nąć. Posiadamy bowiem agre­
gat prądotwórczy, który może
awaryjnie zasilić całą hutę.

■Zanim jednak się rozgrzeje je-'

go silnik mija około 20 minut.

Gdyby Zakład Energetyczny
uprzedzał nas pół godziny
przed wyłączeniem nie byłoby
strat. — Pismo w tej sprawie
już wystosowaliśmy — stwier­
dził JANUSZ STICH — pre­
zes zarządu.

Najbardziej narzekamy wte­
dy gdy kaloryfery w naszych
mieszkaniach nie grzeją. Po­
wodem nie jest tylko brak
węgla jak potocznie się przy­

jęło. — Okresowe wyłączanie

prądu powoduje, że przestoją
pracować kotłownie osiedlowe
i lokalne — te na kilka do­
mów. Ostatnio zniszczony ta­
kim nagłym wyłączaniem zo­
stał kocioł przy ul. Krynicznej.
Gdy nie ma prądu pracownicy
kotłowni muszą wygarniać żar
z palenisk, aby zapobiec prze­
grzaniu kotłów. I potem zno­
wu rozpalać. Jest to koniecz­
ne gdyż cyrkulacja wody jest
wymuszana za pomocą pomp
elektrycznych — mówi ZDZI­
SŁAW BĄK dyr. ds. produk­
cyjnych Miejskiego Przedsię­
biorstwa Energetyki >Cieplnej.

Nawet to osiedlach które
ogrzewane są za pośrednic-
twerń Łęgu lub Kuty Lenina
— wyłączenie energii elektry­
cznej powoduje, że kaloryfery
sa zimne. Woda wraca wtedy
gorąca do elektrociepłowni i
trzeba zmniejszyć jej tempe­
raturę. Z kolei gdy zimne są
kaloryfery to mieszkańcy włą­
czają grzejniki, co powoduje
zwiększony pobór energii. I
znowu przerwa w pracy kot-,
łowni.

Tyle nasi rozmówcy. Od nas

dodajemy jedno: mamy ma­
ło... z powodu wyłączeń bę­
dziemy mieli jeszcze mniej.
Apele o oszczędność energii
elektrycznej nie są bezpod­
stawne. (d.s.)

PROGRAM i

6.00 TTR, RTSS — matem.,
sem. 1. Równania i nierówn.
kwadrat.

6.30 TTR, RTSS — biol.,
sem. 1. Rozmnażanie genera-
tywne i wegetat.

8.10 Dla szk.: zool., kl. 7.
Ślimaki, małże, głowenogi

9.00 Dla s?k.: hist., kl. 6.
Wawel Zygmuntów

9.55 Dla szk.: j. poi., kl.-7
Juliusz Słowacki

12.50 Dla szk.: j. poi., kl. 4
lic. Polska poezja współcz..
cz. 2

13.30 TTR, RTSS — matem.,
sem. 3. Bad. przebiegu funkcji,
cz. 1

14.00 TTR, RTSŚ - biol.,
sem. 3. Człowiek i jego przod­
kowie

14.30 Telewizja w sprawie
miliardów

15.20 Program dnia t
15.25 Decyzje piętnastolat­

ków
15.55 Obiektyw progr. stół,

woj. warszawskiego
16.15 Dziennik
16.30 Czwartek TD.C. W

progr. „Turniej gospodarnych”
oraz ..Był sobie człowiek” —

franc, film anim.
17.25 Telewizja młodych

przedstawia — Studio Ratu­
nek

17.35 Magazyn Motoryzacyj­
ny

18.00 Telewizja Młodych
przedstawia: . Taki jest świat
— „Wybory amerykańskie"

18.25 Patrol — „Z księgi
żołnierskiej chwały”

18.50 Dobranoc
19.00 Sonda: I człowiek stwo­

rzył

n
PROGRAM

TELEWIZJI

19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 Teatr sensacji R.

Chandler „Świadek oskarże­
nia”. Adap i reż.: M. Piestrak

21.25 Pegaz
22.15 Dziennik
22.30 Telewizja . w sprawie

miliardów
22.45 Dwie strony medalu:

a może zawodowstwo

PROGRAM n

Dwójka dla drugiej zmiany:
Premiery dnia

10.00 Puchar UEFA Widzew
Łódź — Ipswich-Town

11.40 Sonda: I człowiek stwo­
rzył

12.05 Dwie strony medalu:
a może zawodowstwo

15.55 Program dnia
16.00 Jęz. rosyjski, kurs

podst., lek. 10
16.30 Jęz. francuski, kurs

podst.. lek. 10
Kosmos — woda

. 17.00 Błękitna krew — film
dok. o zasobach wody na świę­
cie

17.25 Błagania o deszcz —

tańce afryk.
17.35 Hydrozagadka po pol­

sku — rozm. z prof. A. Tusz­
ko

17.55 Źródło życia — film

przyrodn.
18.05 Spragniona planeta —

sposoby uzyskiw. wody pitnej
18.15 W królestwie Amazo­

nii — film dok.
18.25 Zagadka radiestezji —

dyskusja w Studiu

18.40 Żywy ocean — poszu­
kiwanie źródeł życia w Ukła­
dzie Słonecznym

18.50 Woda leczy — o hy­
droterapii

19.00 Muzyka na wodzie
19.10 KRONIKA (Kr.) •

19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 NURT — Porozma­

wiajmy
20.40 NURT — psychologia.

Nauczyciel a struktura inter­
akcji. cz. 1

21.05 24 godziny
21.15 Wieczór filmowy: Kino

Faktu oraz filmy dok.: „90
dni w roku”; „Cierpienia wy­
nalazcy”

22.65 NURT — matem. Od-
wrąc. i składanie funkcji afi-
nicznych

23.05 Jęz. rosyjski, kurs
podst., lek. 10

WAWEL — Komnaty Królew­
skie (10—15). Skarbiec koronny i

| zbrojownia (niecz.). Wyst. „Wa-
i wel zaginiony” (10—15.30). GROBY

KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30). MUZEUM NA­
RODOWE SUKIENNICE:
malarstwa i
DOM JANA
riańska 41):
czość Jana Mateiki sprzed stu lat

(1880 r.y (10—16). KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
(niecz.). NOWY GMACH (al 3 Ma­
ła !)• Wvstawa czasowa ..Pamiąt­
ki Powstania Listopadowego” (10
— 16). ZBIORY CZARTORYSKICH

(Pi.jarska 3): Wystawa arcydzieł
ze zbiorów Czartoryskich <12—18.
WSt. wol.) . MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE (pl wolnica 1):
Wystawy: ..Polska kultura ludo­
wa” I „Linoryty Jana Nowaka”

(10—15). MUZEUM HISTORYCZNE

(Jana 12) wyst.: ..Militaria

gary” (9—15).
GOGA (Szeroka
jów ! kultury
Krakowie (10—17).
KAŃSKA 4: Wvstawa

krakowskie” (10—17). GALERIA
TEATRALNA (niecz.). ODDZIAŁ
TEATRALNY (Szpitalna 21):
(niecz.) . KRZYSZTOFORY (Rynek
Gł. 32): Wystawa ? dziejów i

kultury Krakowa (10—14). 'MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE Po­
selska 3): (14—18. wst. wol.) . MUZ.
LENINA (Topolowa 5): Wystawy:
Lenin w Polsce oraz wystawa
czasowa ..Lenin — Rewolucia -

Pokój” (9—16 wst. wol.) . DOM
LENINA (Kr. Jadwigi 41)- Wysta­
wa stała — 4.Lenin w Polsce” (9—
15. wst. wol.) „RYDT.OWKA”
(Tetmajera 28): Folklor wsi pod­
krakowskiej (15—18). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (OJCÓW)
(10—16). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Wystawa:
. .Współczesna fauna Polski” (10—
13. wst. wol.). MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH W WIELICZCE

(9—16). KOPALNIA SOI.1 (8-16).
GALERIA KTF (Boh. Stalingradu
13): Wystawa „Venus 80” cz. I (9—

21). PAWILON WYSTAWOWY (pl
Szczepański 3a): Wystawa ma­
larstwa Marli Więckowskiej oraz

wyst rzeźby Bronisława Chrome­
go - (11—18). GALERIA (Kanoni-

Galeria

rzeźby (12—18).
MATEJKI (FIo-

Wystawa: Twór-

ze-

STARA SYNA-

24): Z dzie-

Żydów w

FRANC1SZ-
. .Szookl

CHIRURGICZNY,. CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY. U-

ROLOGICZNY, OKULISTYCZNY:
N. Huta, os. Na Skarpie 65.

DYŻURNE PORADNIE MIĘDZY-
REJONOWE: Internistyczna, pe­
diatryczna. stomatologiczna, gabi­
net zabiegowy (18—21). zgłoszenia
wizyt domowych (18—20), porady
stomatologiczne (w przypadkach
nagłych) — Pogotowie Ratunko­
we, ul. Łazarza 14 (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA, al. Pokoju
41 - tel. 181-80 . 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
41) - tel. 856-26.

KROWODRZY (Galia 24) — tel.
21-35.

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4)
— tel. 618-55, 850-99

MYŚLENIC (Szpitalna 2) -

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA

PROSZOWIC (1 Maja 5):
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA

PROGRAM n

na fali 219 m czyli 1368 MHz
i UKF 67.67 MHz oraz

dodatk. na fali dl. 1500 m

(8.29—16.40)
DZIENNIKI: 4.30. 5.30. 6.30,

7.30, 8.30. 11.30.1 13.30. 21.30,
23.30

10.40 Nie ma margin. 11.0#
Młodzi muz. na radiowej ant. 11.35
Radiowa Por. Rodź. 11.40 Z mi­
krofonem przez rzeszowską wieś.
11.55 Komunik, o st. wód. 12.05
Od miniat. do uwert. 12.25 J. Si-
belius — V Symf. Es-dur. 13.00
Ludzie ze sooł. mand. 13.10 L.

Różycki — fr. z opery „Casano-
va”. 13.36 Ze wsi I o wsi. 13.51
A. Ratusiński gra transkr. fortep.
14.10 O zdrowiu dla zdrowia. 14.25
Muz. Schumanna. 15.20 PopoŁ
dziewcząt 1 chłopców. 16.00 Kla­
sycy muz. rpzr, 16.10 Muz. polska
XX w. 16.40 Patlieter — fr. pow.
F. Timmermansa. 17.00 Twarze

j-zzu. 17 .20 z pierwszej ręki —

rep.
18.30

lego
im.

Dźwięk. Plakat Reklam. 19.55 Kat.

wydawn. 20.00 Mag. turyst. 20.20
Musica Polonica Nova. 21.00 Muz.
kamer. Fr. Schuberta 21.40 S.
Palm — wirtuoz nowej muz; 22.00

Promenada. 22.30 Wiersze S. Ba­
rańczaka. 22.40 Z Melpomeną
przez wieki. 23.10 A. Vivaldi —

motet. 23.35 Co słychać w świę­
cie.

18.00 Stół. aktualn muz.

Echa drria 18.40 Mistrz, swo-

warszt. 19.00 Laur. Konk.
H. Wieniawskiego. 19.40

23.40 Jazz na dobranoc.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym i zabiegowym
(inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY i KARDIOLOGI­
CZNY (Reja 11) — zamawianie wi­
zyt domowych — tel. 225-66, 295-79

(od 15.30 do 23.00).

PROGRAM ni
UKF 66.89 MHz

Godz. 9 .30 Prosto z kraju —

aud. public. 9.45 Mała poranna
mu2. 10.35' Kiermasz płyt wytw.
Supraphon. 11 .00 J. Jones „Stąd
do wieczności” — 5 ode. (powt.) .

11.30 Saksofonlści ork. W Herma­
na. 12.05 W tonacji Trójki. 13.0#
Powtórka z rozrywki.. 13.50 Zie­
le na kraterze — 4 ode. 14 .0#

Mistrz, batuty - Bruno Walter.
15.05 Koncertowa płyta Zespołu
Led Zeppelin. 15.30 Muz. spotk.
S. Hamilton 1 R. Clooney. 16.00
Dziennik - Anais Nin (3). 16.15

Muzykobranie. 16.40 Lekcja —

rep. 17.05 Muz. poczta UKF. 17.40

Wszystkie drogi prow do Nash-
ville. 18.10 Polityka dla wszyst­
kich. 18.23 Czas relaksu. 19.00
Kamienica skargi. 19.20 Gra zesp.
Swing Session. 19.35 Opera tyg.
C. Gounod „Romeo 1 Julia”

(powt.). 19.50 Lot nad kukułczym
gniazdem - 27 ode, 20.00 Mini­
ma?:. 20.45 Wieczory z Volterem;
21.00 Remtnisc. muz. 22.00 Fakty
dnia. 22 .08 Gwiazda 7 wlecz. —

Elis Regina. 22,15 Blues wczoraj i
dziś. 22.45 Gitara i smyczki. 23.00
"" ‘ 23.05

Wiad.

Wiersze A. Mickiewicza.

Między dniem a snem. 0.50
0.55 Progr. na dzień nast.

POGOTOWIE ł

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania 1 przewozy — 238-33,
Informacja — 205-11. Centrala abo­
nencka - 236-00, Rynek Podgór­
ski 2 625-50, Lotnisko — Balice
190-29. Nowa Huta 422-22, 417-70,
Krzeszowice 99. 206-20. Sieciecho-
wice (teł. Twanowice 60). Jerzma­
nowice 48, Proszowice 9, Myśleni­
ce 999, Skawina 9, Wieliczka 9.
233-54, Niepołomice 198.

APTEKI

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ - teł. 107-65 (8—15)

Waryńskiego 24. Rynek Gł. 42,
Pstrowskiego 94, Rynek Podgórski
9, Nowa Huta - Centrum A, bl. 3,
Centrum C, bl. 6. Kazimierza

Wielkiego 117, Długa 88.

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh. Warszawy

12)
PROSZOWICE (1 Maja 51).

t- inne:|
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (ul
Pawia 8) - teł. 260-91, 204-71 (8—
18).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) -

800-84 (czynne 6—22)
TELEFON ZAUFANIA SŁUŻBY

ZDROWIA: 371-37 (16-22).
OŚRODEK INF USŁUGOWEJ

WUSP „GROMADA” (Floriańska
20) tel. 271-30. 228-90 (7—18), Nowa
Huta (os. Zgody 7) tel. 447 -31 (8—
16).

SPÓŁDZIELCZY
DIATRYCZNY I
CZNY (Reja 11) — zamawianie wi­
zyt domowych — teł. 225-65,
295-78 (Od 15.30 do 23.00).

PUNKT PE-
KARDIOLOGI-

12.06,

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.40,
15.00. 16.00, 16.40, 22.55

.6 .00 Powit. w poet. nastr. 6.1#
O zdrowie człowieka. 6.30 Pleb.
St. Gama. 6 .43 Co niesie dzień

(Kr). 7.40 Radio dedyk. 8.10 R. -TV
Szk. Sr. dla Prac.: J. poi. 8.25 A.
Corelli - ix Conc. F-dur. 8.35

Instytut Korczakowski. 9.00 Dla
kl. 3 14 (j. poi.): Warszawski ry­
marz - słuch. 9.25 L. van Beetho-
ven — iii Trio fortep. c-moll
(STEREO). 10.00 Dla kl. 8 (che­
mia): 2eby ciasto się udało. 10.30
Estr. przyj. Ii.oo Dla kl. 4 lic.

(propedeut. nauki o spoi.): Kult,
masowa. 11.30 R. Strauss - fr. z

opery „Salome” (STEREO). 12 .05
Aud. dla ws! (Kr). 12 .20 Mel. lud.

(Kr). 12 .25 Wszystk. najlepszego
ludziom Do-Ro (Kr - STEREO).
13.00 u lek. j. hiszp. 13.20 Dla kl.
3 i 4 (j. poi.): Warszawski rymarz.
13.40 Pios. W. Parzyńsklego. 13.50
Tu St. Stereo (STEREO). 14.45

Zesp. „Dolina Dunajca” (STE­
REO). 15.05 Teatr PR: „Program
nocny”. t6.05 Nauka 1 techn w

kraju socjal to.25 11 lek j. niem
16.40 Wiad. znad Wisły j Dunalca

(Kr). 16.45 Kwadr, akadem (Kr).
17.00 Rok 1980 na krakowskich
estradach (Kr - STEREO). 17.20
Z Płytoteki Z Gogulskiego (STE­
REO - Kr). 17.53 Rep. pt. „Chłop- -

skie racje” (Kr) t8.14 Agrochem
inf. (Rr). 18.24 Pog. (Kr). 18.25

Radiowy Por. Język. 18.40 Prze­
gląd humanist.: jak należy popuł.
wiedzę. 19.15 19 lek. j. ros. 19.3#
Transm. konc. z Fest Muz. Ros.
i Rad? w Katowicach (STEREO).
20.20 Dwaj husarzy — fr. opow.
20.40 D c transm. (STEREO). 21 .20
F. Mendelssohn — Bartholdy —

HI Svmf. e-moll na ork. smyczk.
(STEREO). 21 .40 Niech narody
śpiewają — rei. z Międzynar.
Konk. Chórów Amat. (STEREO).
22.15 wersje 1 kontrow.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia i TV. Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.
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Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa—Książką—Ruch” Kombinat Wvdawnfczo-Kolpor-
tażowy w Krakowie ul. Wjsina 2. DRUK' Zakłady Polieraficzne w Krakowie, ul.
Wielopole I. Ogłoszenia przyjmuje- Biuro Reklam i Ogłoszeń ul Wfślna 2 31-007
Kraków tel. 270-89 ora2 wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa—Książką—Ruch”
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